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Współpraca polsko -syryjska

Spotkani® E. Gierka 
z C. Baglidaszem

10 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek spotkał 
się z przebywającym w na­
szym kraju sekretarzem gene- 
rzinym Syryjskiej Partii Ko­
munistycznej — Chalidem 
Baghdaszem.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Edward Ba 
biuch.

W teku rozmowy, która 
przebiegła w przyjaznej, par­
tyjnej atmosferze, omówiono 
szereg problemów dotycza- 
crcli międzynarodowego ru 
cha robotniczego oraz sytua 
cii na święcie. Sporo mżejsca 
poświęcono sprawie konfliktu 
na Bliskim Wschodzie. We 
wszystkich ooruszonych kwe­
stiach panowała zgodność po­
glądów. C. Baghdasz poinfor- 
'mował o działalności sw'ś 
partii w dziedzinie umacnia­
nia i rozszerzania postępowych 
przeobrażeń w- Syryjskiej Re­
publice Arabskiej. Przedysku­
towano kierunki rozszerzeni? 
kontaktów między PZPR i Sy­
ryjską Partią Komunistyczną

Z zadowoleniem podkreślo­
no. iż postępujący rozwój mie 
dzy państwowych stosunków 
p łsko-syryjskieb dobrze służy- 
interesom obu narodów.

PAP

L. Breżniew przyjął 
H. M. Tarakisgo

Na Kremlu cdby’0 się przy­
jacielskie spotkanie Leonida 
Breżniewa z sekretarzem ge­
neralnym KC Ludowo-Demo­
kratycznej Partii Afganistanu, 
przewodniczącym Rady Rewo­
lucyjnej Afganistanskiei Repu 
bliki Demokratycznej, Nur Mo 
hammadem Tarakim. który za­
trzymał sie w Moskwie w dro­
dze powrotnej z Hawany.

PAP

Światowy Kongres Naftowy 
obraduje w stolicy Rumunii

Od niedzieli obraduje w 
Bukareszcie X Światowy Kon­
gres Naftowy, który zgroma­
dził 5000 ekspertów i naukow­
ców z 70 krajów. Przez 5 dni 
będą oni dyskutować nad pro­
blemami dotyczącymi prac po­
szukiwawczych, technik wy­
dobycia i przeróbki • ropy. 
Przedmiotem zainteresowania 
uczestników Kongresu są rów­
nież sprawy związane z oszczę 
dzaniem energii i ochroną śro­
dowiska. Ż inicjatywy delega­
cji Związku Radzieckiego na 
porządku dziennym znalazła

Ha niepowodzenie skazane są próby 
odwrócenia biegu wydarzeń w Kampuczy

Komentując wystąpienie ambasa 
dora „rządu demokratycznej Kam 
puczy” w Pekinie, Pich Cheanga, 
poświęcone propozycji utworzenia 
anty wietnamskiego „patriotyczne­
go frontu Kampuczy”, organ KC 
KPW, dziennik „Nhan Dan”, pod­
kreśla, że taki plan jest jedynie 
chwytem propagandowym kliki Pol 
Fota — lenga Sary, której podczas 
„szczytu” państw niezaangażowa- 
nych w Hawanie nie udało się za 
jąć miejsca przeznaczonego dla de 
legacji kampuczańskiej.

Kola rządzące Chin, zmuszając
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Prawie 20 mld zł na koncie NFOZ

Społeczne wsparcie 
dotacji państwa na ochronę zdrowia

Dzięki ofiarności całego spo 
łeczeństwa na koncie Narodo­
wego Funduszu Ochrony Zdro 
wia zgromadzono dotychczas 
prawie 20 mld zł. Społeczne zło 
tówk- wspierają nakłady pań­
stwa w tej dziedzinie, które w 
bieżącym pięcioleciu są o około 
60 proc, większe, niż w latach 
1971 — 1975.

Na NFOZ świadczą wszy­
stkie środowiska, instytucje i 
organizacje oraz osoby indywi 
dualne. Najliczniejszą i pajhar 
dziej ofiarną grupę stanowią 
robotnicy i pracownicy zakła­
dów gospodarki uspołecznionej. 
Ich wpłaty wynoszą ponad 75 
proc, ogółu wpływów i znacz­
nie przekroczyły 10 mld zł. Du

Targi Krajowe „Jesień -79u ■

* „Społem" w podwójnej roli
* 230 wzorów mebli za 23,5 mld zł

Po raz 33 na Targach Kra­
jowych — Centralny Związek 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” występuje w podwójnej 
roli: sprzedającego i kupują­
cego. Ponadto jest on organi­
zatorem wystawy pod hasłem 
„Szukamy producentów”.

„Społemowskie” zakłady wy 
'twórcze proponują handlowi 
przede wszystkim wyroby spo­
żywcze i cukiernicze; najwię­
cej pieczywa, cukierków, kon- 
eentratów. ciast i makaronów. 
Nie brakuje wśród nich także 
Towości. ,Wyrobv te mają do- 
brą opinię wśród klientów i 
nrzedstawicieli handlu. 52 -^o 
śród nich posiadają znak jako 
ści.

Reprezentując handel „Spo­

się także propozycja ujednoli­
cenia międzynarodowego słow- 
nictw? w dziedzinie termino­
logii używanej w przemyśle 
naftowym.

Otwierając bukareszteńskie 
obrady, p^zewodni-^ący Orga­
nizacji Światowycn Kongre­
sów Naftowych, Wilhelm '’0n 
Ilsemann r.cd/nękow ił patro­
nującemu spotkaniu prezyden­
towi Rumunii, Nicolae Ceause­
scu za aktywne popieranie 
przez jego kraj międzynarodo­
wych konsultacji naftowych.

PAP

swych podopiecznych — klikę Pol 
Pola — lenga Sary — do występo­
wania w roli twórców „frontu pa­
triotycznego”, potwierdziły swe in 
tencje reaktywowania okrutnego 
reżimu obalonego przez naród Kam 
puczy. „Nhana Dan” stwierdza, że 
jedynym legalnym przedstawicie­
lem tego narodu jest Rada Rewolu 
cyjna Ludu Kampuczy, sprawują­
ca kontrolę nad całym terytorium 
kraju, a wszelkie próby odwróce­
nia biegu wydarzeń w Kampuczy 
są z góry obliczone na fiasko.

PAP 

*3

żą popularnością cieszy się idea 
NFOZ w środowisku wiejskim. 
Rolnicy wpłacili na ten cel 
prawie 2 mld zł; wspomagają 
też Fundusz własną pracą przy 
wznoszeniu lub remontowaniu 
ośrodków zdrowia, przychodni, 
żłobków itp. Świadczenia rze­
mieślników i członków Zrzeszę 
nia Prywatnego Handlu i U- 
sług sięgają blisko 300 min zł. 
Od dzieci i młodzieży, za różne 
go rodzaju prace społecznie u- 
żyteczne m.in. ze zbiórki złomu, 
makulatury i runa leśnego, 
wpłynęło na NFOZ blisko 75 
min zł.

Rezultaty tej powszechnej 
zbiórki są widoczne w całym 
kraju, w postaci nowych przy 

łem” zamierza zakupić na tego 
rocznych Tafgach przetwory 
o woco wo-war zy wn e. k on centra 
ty spożywcze, wyroby metalo­
we, chemiczne, sprzęt oświetlę 
niowy, odzież i dziewiarstwo.

Prezentowana w pawilonie 
19 wystawa pod hasłem „Szu­
kamy producentów” adresowa 
na jest głównie do przemysłu 
drobnego, rzemiosła i spół­
dzielczości. Znajdują się na 
niej poszukiwane przez klien­
tów wyroby dla dzieci oraz z 
grupy 1001 drobiazgów.

Jak co roku, duże zaintere­
sowanie handlu i zwiedzają­
cych towarzyszy ekspozycji 
Zjednoczenia Przemysłu Me-

Dokończenie i „Odgłosy” na 
sir. 2.

Chiny koncentrują 
wojska na granicy 

z Wietnamem
Jak podała Agencja VNA, w 

ubiegłym tygodniu dwie grupy 
myśliwców chińskich naruszy­
ły przestrzeń powietrzną Wiet­
namu w prowincjach Hoang 
Lięn Son i Ha Tuyen. W komen 
tarzu na ten temat radio wiet 
namskie podkreśla, że wyda- 
rżenia te zbiegają się w czasie 
z koncentracją wojsk chińskich 
w pobliżu granicy z Wietna­
mem i z przypadkami naruszę 
nia przez statki chińskie wiet­
namskich wód terytorialnych 
w Zatoce Tonkińskiej, gdzie 
Chińczycy usiłują podjąć poszu 
kiwania złóż ropy naftowej.

Hanojski dziennik „Nhan 
Dan” pisze w związku z tym, że 
choć Wietnam gotów jest roz­
wiązać spór z Chinami w dro­
dze negocjacji, to nigdy nie do 
puści do tego, aby strona chiń 
ska stawiała go wobec faktów 
dokonanych.

W wywiadzie dla.meksykań­
skiego dziennika „Excelsior”, 
udzielonym w Hawanie, pre­
mier Wietnamu Pham Van 
Dong powiedział, że Chiny 
przygotowują się do ponownej 
napaści na Wietnam. Celem 
Chin jest podbicie Wietnamu, 
stanowiącego poważną przesz­
kodę w realizacji ich ekspan- 
sjonistycznej strategii. (PAP) 

chodni, ośrodków7 zdrowia, żlo 
bków i domów pomocy społcez 
nej. Z wydanych dotychczas na 
budowę nowych placówek służ 
by zdrowia prawie 10 mld zł 
uzyskano niemałe efekty. Oto 
od powołania NFOZ, czyli od 
początku 1973 do połowy br 
przybyło około 2 800 łóżek w 
szpitalach, prawie półtora ty­
siąca miejsc w domach porno 
cy społecznej, wybudowano 281 
ośrodków zdrowia na wsi, 54 
przychodnie w miastach i 37 
żłobków. Ponadto 2,8 mld zł z 
NFOZ wydano na zakup nowo 
czesnej aparatury medycznej, 
zakupiono też około 600 kare­
tek sanitarnych i reanimacyj­
nych oraz 6 śmigłowców.

PAP

Ajatollah Montazeri 
następsą Teleghaniogo

Jak poinformowało radio i- 
rańskie, ajatollah Montazeri 
stanie na czele teherańskiej hiov 
i^archij szyickiej, zastępując a ja 
tollaha Teleghaniego, który 
zwarł w poniedziałek w stolicy 
Iranu. Nominacja nastąpiła na 
polecenie ajatollaha Chomei- 
niego.

Teleghanł uważany był za 
przedstawiciela skrzydła umiar 
kowanych w hierachii szyic­
kiej. W czasie rządów szacha 
przez wiele lat przebywał w 
więzieniu. (PAP)

A. Kosygin 
przybył do Etiopii

W poniedziałek, na zaproszę 
nie Tymczasowej Wojskowej 
Rady Administracyjnej i tym- 
czasowego rządu wojskowego 
Etiopii, przybył do Addis Abe 
by z oficjalną wizytą przyjaź­
ni premier ZSRR, Aleksiej Ko 
sygin. ’

A. Kosygin oświadczył przed 
■stawiciełom prasy, że jego wizy 
ta i udział w uroczystościach 
5 rocznicy etiopskiej rewolucji 
narodowo - demokratycznej po 
z woli mu bezpośrednio poznać 
życie bohaterskiego i pracowi­
tego narodu Etiopii, który pod 
kierownictwem Tymczasowej 
Wojskowej Rady Administra- 
ćyjnej idzie drugą rewolucyj­
nych przeobrażeń swego kra­
ju. (PAP)

krótko -t- krótko + krótko + krótko f krótko

Pamięci J. Słowackiego
W tych dniach na Ukrainie uro­

czyście obchodzono 170 rocznicę 
urodzin J. Słowackiego. W Kijo­
wie odbył się wieczór literacki 
noswiecony jego życiu i twórczo­
ści. Centralne uroczystości odbv- 
ły się w Krzemieńcu. Pod nomni- 
kiem J Słowackiego oraz na gro­
bie matki poety złożono kwiaty. 
W auł^ dawnego liceum krzemie­
nieckiego, a obecnie Instytutu Pe­
dagogicznego, odbyła się uroczy­
sta akademia.

Przed XXXIV sesją ONZ
1" września tr. rozpocznie s’ę 

kMcju.a XXXIV sesja’ Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. w tym tygod­
niu należv się spodziewać opuol - 
knwtn a urzez sekt - tarza general­
nego ONZ, K. Waldheima roczne­
go raportu o działalności tej Or­
ganizacji. Nie ma jeszcze pełnej 
listy polityków, którzy przybędą 
na sesję, "ale w siedzibie ONZ w 
Nowym Jorku już dziś wiadomo,

Jerzy Zasada wręcza Lubomirze Ciesielskiej — gospodyni klubu 
Prasy i Książki „Ruch" w Sapow;cach odznaczenie „Za zasługi w 

Rozwoju Województwa Poznańskiego".

W nowym klubie Międzyna­
rodowej Prasy i KsiązKi 
„Ruch”. otwartym wczoraj na 
poznańskim osiedlu Rataje, od 
była się wojewódzka inaugu­
racja kolejnego roku kultural­
nego. Przybyli na nią przed­
stawiciele różnych środowisk 
— twórcy i działacze, których 
talenty i ofiarność pomnażają 
dorobek -w zakresie organizo­
wania. życia kulturalnego i u- 
po wszech niani a dokonań zna­
nych nie tylko w Wielkopol- 
sce. Obecni byli przedstawicie 
le wojewódzkich władz narty) 
nych i administracyjnych: I 
sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu — 
Jerzy Zasada, sekretarz KW — 
Maria Rymkiewicz, wicewoje­
woda poznański — Romuald 
Zysnarski oraz wiceprezydent 
Poznania — Andrzej Wituski

Zabierając głos w imieniu 
środowisk twórczych i środo- 

. whk kulturalnych, prezes Wiel 
kepołskiego Towarzystwa Kul 
turalnęgo — Wiesław Porzycki 
przypomniał najistotniejsze 
wydarzenia minionego sezo­

H. J. Wischnewsky nowym wiceprzewodniczącym

Kanclerz RFN pozytywnie 
ocenia stosunki z Polską

Kanclerz RFN Helmut 
Schmidt pozytywnie ocenił re­
zultaty swojej niedawnej wizy 
ty w Polsce. Zabierając glos w 
poniedziałek na pierwszym — 
po przerwie wakacyjnej — po­
siedzeniu Federalnego Zarźąuu 
zachodniomemieckiej SPD kan 
clerz stwierdził, że jego wizy­
ta w Polsce wniosła nowe impul 
sy do stosunków pomiędzy obu 
krajami. Odnosimy wrażenie, że 
proces normalizacji pomiędzy 
RFN i Polską postępuje obecnie 
szybciej aniżeli przed paroma 
laty.

Mówią? o wizytach złożonych 
w innych krajach, w tym m. ;n. 
na Węgrzech, kanclerz podkreś 
lił, że celem ich było rozszerze­
nie wymiany poglądów i cpinii 
na temat dróg dalszego rozwo­
ju i umocnienia polityki odprę­
żenia.

Zarząd SPD wypowiedział się 
jednogłośnie- za ponownym wy

że wśród nich będą liczni szefo­
wie państw i rządów.

Uznanie dla K. Zanussiego
9 bm. wieczorem telewizja za- 

chodnioniemiecka nadała zrealizo­
waną specjalnie dla niej filmową 
opowieść K. Zanussiego noszącą 
tytuł „Wegc in der Naeht” („Drogi 
w nocy"’). Film jest ilustracją sto­
sunków panujących na ziemiach 
polskich w latach okimacji hitle­
rowskiej. Snotkał się on z dużym 
uznaniem krytyki zachodnionie- 
mieckiej.

Z udziałem 900 delegatów
W stolicy Wenezueli, Caracas, 

rozpoczyna obrady z udziałem 900 
delegatów z 88 krajów, kolejna 66 
sesja Unii Międzyparlamentarnej. 
Na porządku obrad Unii znajdują 
się m. in. sprawy rozbrojenia, 
utrwalenia pokoju, respektowanie 
praw człow.oka c.łz bieżące pro­
blemy polityki micdzynaiadowej.

Fot. — R Królak

nu, który minął pod znakiem 
bardzo ożywionej działalności 
artystów, instytucji profesjo­
nalnych, ruchu amatorskiego 
i regionalnego, a także dosko­
nalenia mecenatu nad kultu­
rą ze strony zakładów pracy 
w miastach i na wsi oraz ak­
tywizowania kulturalnego oby 
wateli w miejscu zamieszka­
nia. Wiodącymi wydarzeniami, 
wokół których koncentrowały 
się różnorodne przejawy życia 
kulturalnego, były obchody 
60-lecia Powstania Wielkopol­
skiego i 35-le.cia Polski Ludo­
wej. Pracę i dokonania poznań 
skiego aktywu wysoko oceniali 
przedstawiciele władz najwyż 
szych. Kto zna ambicje, zdol­
ności i zaangażowanie twór­
ców i działaczy społeczno-kul­
turalnych Poznańskiego — 
stwierdził mówca — wie, że 
rozpoczynamy rok znaczony o- 
bradami VIII Zjazdu partii 
oraz obchodami 35-lecia wyz­
wolenia Wielkopolski, pomno­
ży dotychczasowy dorobek Kul 
turaHy mieszkańców tej ziemi.

Dokończenie na str. 2

borem Wilły Brandta na stano­
wisko przewodniczącego SPD 
oraz Helmuta Schmidta na za­
stępcę przewodniczącego partii.

Zarząd przegłosował nomina­
cję dotychczasowego ministra 
stanu w urzędzie kanclerskim, 
Hansa Juergena Wischnew- 
sky’ego na stanowisko drugie­
go zastępcy Brandta. Nomina­
cje te zostaną przedstawione na 
najbliższym Zjeździe SPD, któ 
ry odbędzie się w przyszłym ro 
ku w Berlinie Zachodnim.

Jak poinformował Schmidt 
następcą Hansa Juergena 
Wischnewsky’ego w Urzędzie 
Kanclerskim zostanie najpraw­
dopodobniej deoutowany z ra­
mienia SPD do Bundestagu (Ba 
denia-Wirtembergia) — Guen­
ter Huonker. Schmidt zdemen­
tował wiadomości na temat dal 
szych zmian w jego gabinecie.

PAP

Wystawa w Paryżu

W poniedziałek w związku z 40 
rocznicą rozpętania przez Niemcy 
II wojny światowej, otwarta zosta 
ła w Paryżu w gmachu Instytutu 
Polskiego wystawa „Udział Pola­
ków w. II wojnie światowej”. Wys 
tawa, na którą składają się liczne 
planszę fotograficzne, podzielona 
jest na kilka części. Ekspozycję ot 
wiera „Wojna obronna 1939 roku”.

List do M. Thatcher
Były premier labourzystowski- 

J. Callaghan w liście wystosowa­
nym do obecnego szefa rządu 
Wielkiej Brytanii, M. Thatcher 
wypowiedział się przeciwko lanso­
wanemu urzez • konserwatystów 
projektowi odsprzedaży kapitało­
wi prywatnemu części zasobów 
ropy naftowej i gazu ziemnego 
zalegających pod dnem Morza 
Północnego.
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T argom Krajowym to-
* warzyszy niezmiennie 

duże zainteresowanie spo­
łeczeństwa. One bowiem za 
decydować mają o tym, co 
będziemy kupować w Na­
stępnym półroczu. I dlate­
go tak wnikliwie dopytują 
niektórzy zwiedzający o 
wielkość produkcji, walory 
użytkowe i cenę interesu­
jącego ich wyrobu. Uzyska 
ne informacje okażą się 
przydatne pod warunkiem, 
że ów Wyrób w równym 
stopniu zainteresuje także 
handel. On przecież decy­
duje za nas — chcemy. czy 
nie — w czym będziemy 
chodzić, jak będziemy urza 
dzać nasze mieszkania i za 
pośrednictwem jakich od­
biorników oglądać będzie­
my program telewizyjny. 
W tej sytuacji klientom po 
zdstaje zaufać handlowi, że 
dokona w Poznaniu trafne 
go wyboru i nie zamówi wy 
robów, które później zale­
gać będą w magazynach.

Kontrahentów przemy­
słu chronić mają przed po 
myłkami starannie opraco 
używane analizy popytu. 
Przedstawiciel handlu przy 
jeżdżający na Targi dokład 
nie wie co i w jakich iloś 
ciach ma kupić. Tylko że 
plany te trzeba na miejscu 
weryfikować. W niektórych 
bowiem branżach produk­
cja — mimo znacznego na­
wet wzrostu — nadal nie 
równoważy zapotrzebowa­
nia. W tym roku dyspropor 
cje _ te pogłębiają zaległoś­
ci spowodowane zimą. To 
wszystko powoduje, że roz 
■mowy handlu i przemysłu 
nie są łatwe. Na szczęście, 
mimo różnicy zdań ich u- 
czestników łączy jeden cel 
— należyte zaopatrzenie 
sklepów. A zadowolenie 
klientów— to wspólna dla 
produkującego oraz sprze­
dającego dobre i ładne wy 
roby — satysfakcja.

O takie właśnie wyroby 
Zabiega handel w Pozna­
niu. I podobnie jak zwiedza 
jący — chce, aby to wszyst 
ko co obejrzeć można na 
Targach, znalazło się za kil 
ka miesięcy w sklepach.

PIK

Rodzice prezydenta Francji 
przebywają w Polsce

W związku z oficjalną inau­
guracją lotu samolotu „Airbus” 
na trasie Paryż — Warszawa — 
Paryż, do Polski przybyli rodzi­
ce prezydenta Francji Valery’e- 
go Giscarda d’Estąing. Dzien­
nikarz PAP przeprowadził z ni 
mi rozmowę:

— Jestem po raz pierwszy w 
Polsce — stwierdził Edmo.id 
Giscard d’Estaing, ojciec pre­
zydenta Francji — ale kontakty 
z Polską miałem już dużo wcze 
śniej, zwłaszcza, gdy pracowa­
łem w Air France. Nie udało mi 
się jednak poznać waszego kra­
ju. W pewnym stopniu umożli­
wia mi to obecna podróż. Pola­
cy to naród o wysokiej cywili­
zacji, który odznacza się olbrzy 
mią wiarą i energią. Jest to na­
ród, który w swej historii prze 
żył wyjątkowo trudne chwile, 
ą mimo to przetrwał, przecho­
wał swoje najcenniejsze war­
tości. Obecna nasza wizyta ma 
szczególny charakter — powie­
dział dalej Edmond Giscard

opuszczaliśmyd’Estaing

• We Wronkach (Pilskie), utonął 
w Warcie 25-letni mężczyzna, któ­
ry po uprzednim wypiciu współ 
nie z kolegami alkoholu postano­
wił wvkąpać się. Sił wystarczyło 
mu jednak na przepłynięcie oko- 
w 150 m
• Na drodze z miejscowości Po-
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Konferencja Narodów Zjednoczonych w Genewie

Powstrzymanie wyścigu zbrojeń 
najważniejszym zadaniem ludzkości

10 bm. rozpoczęła się w Ge­
newie konferencja Narodów 
Zjednoczonych w sprawie 
ograniczenia i zakazu stosowa­
nia w konfliktach zbrojnych 
szczególnie okrutnych broni 
konwencjonalnych. Biorący 
udział w obradach, przedsta­
wiciele 73 państw oraz repre­
zentanci ruchów narodowo­
wyzwoleńczych podjęli prace 
nad ustaleniem tych kategorii 
broni konwencjonalnych, któ­
re jako szczególnie okrutne po­
winny być objęte całkowitym 
zakazem stosowania. W obra­
dach uczestniczy delegacja 
polska, której przewodniczy 
amb. Bogumił Sujka.

Na spotkaniu prasowym re­
prezentanci licznych państw

Ruszyła produkcja 
cukru z tegorocznych 

zbiorów buraków
Jako pierwsza przerób bura 

ków z tegorocznych zbiorów, 
rozpoczęła cukrownia Lubna 
w woj. kieleckim. W kilku dal 
szych zakładach tego przemy­
słu w województwach: lubel­
skim, kielęckim i leszczyń­
skim oraz w Wielkopolsce, gdzie 
wegetacja buraków jest naj­
bardziej zaawansowana, trwa­
ją ostatnie przygotowania do 
podjęcia produkcji cukru.

Głównym celem wszystkich 
podjętych w przemyśle cukro­
wniczym przedsięwzięć techni­
czno - organizacyjnych jest u- 
zyskanie maksymalnej ilości, 
cukru z zebranych buraków i 
zapewnienie wysokiej jakości 
gotowego wyrobu. Sprawcy zwią 
zane z osiąganierp dobrych efe 
któw produkcyjnych i ekono­
micznych w tegorocznej kam­
panii są szczegółowo omawiane 
na zebraniach załóg, które po 
przedzają uruchomienie każ­
dej cukrowni. (PAP)

Francję w dniu, gdy kończyło 
się spotkanie Edwarda Gierka 
z prezydentem Francji. Histo­
ria Polski i Francji zawsze by­
ła i jest ściśle ze sobą związa­
na.

Mówi May Giscard d’Estaing 
— matka prezydenta Francji. 
Również jak jestem pierwszy 
raz w Polsce. Podczas wojny, 
podobnie jak inni Francuzi, 
przeżywaliśmy dramatyczne 
chwile agresji na wasz kraj i 
okupacji Polski przez hitlerow­
ców. Nasza rodzina spędziła ca 
łą wojnę w Paryżu. Bardzo do­
brze rozumieliśmy tragedię 
Warszawy. Przecież obecny pre 
zydent Francji — był w ruchu 
oporu. Dlatego też ze szczegól­
nym wzruszeniem oglądaliśmy 
film „A jednak Warszawa”. 
Dzisiejsza Polska wywiera du 
że wrażenie. Ludność tego kra­
ju jest pełna energii i zapału. 
Jest to kraj o dużej przyszłości.

Rozmawiał
MAREK GODLEWSKI

drożna do Smiardowa (Pilskie! 
kierujący „Syreną” nie zachował 
należytych środków ostrożności i 
potrącił idącego prawidłowo 26-let 
niego mężczyznę. Pieszy poniósł 
śmierć.
• W Koninie na ul- Staszica do­

szło do zderzenia się „Fiata” 126p 
z motocyklem. W wypadku tym 
dwie osoby zostały ranne.
• W Ostrowie (Kaliskie), ciężko 

ranny został 5-letni chłopczyk, kto 
ry wybiegł na ulice zza stojącego 
samochodu i przejechany został 
tylnym kołem „Stara”, (jz) 
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wyrazili pełne poparcie dla 
celów konferencji, podkreśla­
jąc, iż porozumienia dotyczące 
ograniczeń i zakazów, również 
broni konwencjonalnej/ będą 
miały istotne znaczenie dla 
umocnienia bezpieczeństwa i 
pokoju na świecie. Wyrażono 
zarazem przekonanie, że pow­
strzymanie wyścigu zbrojeń i 
przejście do rozbrojenia sta­
nowi najważniejsze zadanie 
stojące obecnie przed ludzko­
ścią.

ZSRR, Polska i inne kraje 
sncjalistycme wjrizdy anto- 
wość pełnego współdziałania 
na zasadzie wzajemności i 
równego bezpieczeństwa — w 
wypracowaniu międzynarodo­
wych porozumień, któ^e sku­
tecznie ograniczyłyby lub za­

I

Od 18 do 21 września w Poznańskiem 
—.-------—--------------------------------------------------------------------------- j

Dni Przyjaźni z NRD
7 października 1949 roku 

powstała Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna. W Poznań 
skiem z okazji 30-lecia tego 
państwa od 18 do 21 września 
br. odbywać się będą Dni 
Przyjaźni z NRD. Ich współ­
organizatorem, obok władz kul 
turalnych miasta i wojewódz­
twa, jest Ośrodek Kultury i 
Informacji NRD.

W okresie trwania dni odbę 
dzie się wiele imprez. W po­
znańskim Muzeum Historii Ru 
chu Robotniczego otwarta zo­
stanie ekspozycja „Współdzki 
łanie polskiego i niemieckie­
go ruchu rewolucyjnego”. Wy- 
Śtawy książek NRD-owskich 
Ąraz dzieł elastycznych zorga­
nizowane zostaną w Bibliotece 
rrn. Ę. Raczyńskiego, w księ­
garni „Przvjazń”, w Pałacu 
Kultury oraz w klubie „Na 
Skarpie”. Już wczoraj w po­
znańskim klubie MPiK przy 
ul. Ratajczaka otwarto wysta­

Uchwała KG KPZR
o ochronie porządku prawnego
Komitet Centralny KPZR po 

wziął uchwałę zmierzającą do 
poprawy pracy w dziedzinie 
ochrony porządku prawnego i 
wzmożenia walki z przestęp­
czością. KC zwraca w uchwaie 
uwagę, że w Związku Radziec­
kim zgodnie z decyzjami XXV 
Zjazdu KPZR i postanowienia­
mi Konstytucji ZSRR prowa­
dzona jest działalność zmierza 

. jąca do umocnienia socjalistycz 
nej praworządności i ładu praw 
nego. Zastosowano ważne śród 
ki. których celem jest doskona­
lenie prawodawstwa i działal­
ności organów czuwających nad 
przestrzeganiem ustaw oraz roz 
wijanie aktywności społeczeń­

Satelitarna łączność 
Polski i Kubą

Uruchomiona została bezpo­
średnia satelitarna łączność te­
legraficzna między Polską a Ku 
bą. Lącżność. nawiązana zosta­
ła poprzez naziemną stację sa­
telitarną w Psarach i satelitę 
Geostacjonarnego, pracujących 
w systemie „Intersputnik”.

4-kanałową aparaturę tele­
graficzną pozwalającą wyko­
rzystywać na potrzeby telegra 
fii górny zakres pasma często­
tliwości (używanego dotych­
czas tylko dla łączności telefo 
nicznej) wyprodukowały Wiel 
kopolskie Zakłady Teleelektro 
niczne „Telkom-Teletra”.

PAP 

kazały stosowania wszelkich 
rodzajów broni, a więc nie 
tylko tych, które kwalifikują 
się jako powodujące nadmier­
ne cierpienia lub charaktery­
zujące się niekontrolowanymi 
skutkami.

W pracach przygotowaw­
czych do konferencji wymie­
niono szereg rodzajów broni 
konwencjonalnych, które jako 
szczególnie okrutne, powinny 
być objęte całkowitym zaka­
zem stosowania. Zaliczono do 
nich m. in. różne typy broni 
zapalających, w tym napalm, 
różne rodzaje min, a zwłaszcza 
min-pułapek, pociski dające 
odłamki nie wykrywalne przez 
promienie Rentgena, bomby fo 
sterowe itp. (PAP) 

wę prezentująca życie i twór­
czość pisarza Friedricha Wolfa.

W ramach Dni Przyjaźni 
odbędzie się również szereg 
spotkań m. in. z ambasado­
rem NRD w Polsce Guente­
rem Sieberem, a także z przed 
stawicielami instytucji kultu­
ralnych NRD.

Z koncertami wystąpią m. 
in. pianista Peter-Arne Rohde, 
zespół jazzowy „Tower Jazz 
Band” oraz zespół folklorysty­
czny „Folklaender”. Odbędzie 
.się ponadto finał harcerskiego 
turnieju wiedzy „NRD kraj 
naszych przyjaciół”. W kinie 
„Muza” wyświetlane będą fil­
my N.RD.-owskie. . ___

Imprezy z okazji Dni Przy­
jaźni z NRD organizowane bę­
dą także poza Poznaniem, w 
innych miastach województwa 
m. in. w Gnieźnie, Środzie, 
Grodzisku, Nowym Tomyślu. 
Wrześni, Obornikach. (bran) 

stwa i zwiększanie jego roli w 
ochronie porządku prawnego.

Jednocześnie KC KPZR 
stwierdza, że dotychczas zada­
nie umacniania porządku praw 
nego nie jest realizowane do­
statecznie skutecznie. W walce 
z przestępczością nie w pełni 
wykorzystuje się oddziaływanie 
państwa i społeczeństwa oraz 
środki wychowawcze.

KC KPZR określa konkretne 
środki usprawnienia działalnoś 
ci profilaktycznej, nasilenia 
walki z przestępczością i inny­
mi zjawiskami antyspołeczny­
mi oraz zapewnienia warunków 
przestrzegania prawa zarówno 
przez wszystkich obywateli, jak 
i przez urzędników. (PAP)

Konkursowy przegląd polskich
filmów fabularnych w Gdańsku
Prezentacja filmu „Do krwi 

ostatniej” w reżyserii Jerzego 
Hoffmana zainaugurowała 10 
bm. konkursowy przegląd VI 
Festiwalu Polskich Filmów Fa 
bularnych w Gdańsku. Uroczy 
stpść otwarcia, która poprzedzi 
ła projekcję, zgromadziła licz­
ne grono twórców filmowych, 
krytyków, działaczy kultural­
nych, przedstawicieli załóg ro­
botniczych zakładów pracy Trój 
miasta oraz wielu gości zagra­
nicznych. Przybył zastępca 
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZP.R — Jerzy Lu

Poznańscy działacze i twórcy
pomnażają dorobek regionu

Dokończenie ze str. 1

Nawiązał do tych słów Jerzy 
Zasada, który od Egzekutywy 
KW PZPR i Prezydium WRN 
przekazał podziękowania wszy 
stkim ludziom zasłużonym w 
rozwoju kultury, życząc im po­
mnażania dorobku minionych 
pokoleń oraz kontynuowania 
znanych, wielkopolskich trądy 
cji. I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu podziękował twór­
com klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki, który umożli­
wi mieszkańcom dzielnicy prze 
żywanie wielu satysfakcji kul 
turalnych. Zwiedził on także 
pomieszczenia nowej placów­

Targi Krajowe „Jesień-79“

Wyslawa „Szukamy producentów" adresowana jest głównie do
przemysłu drobnego, rzemiosła i spółdz:elczości.

Fot. — R. Królak

Dokończenie ze str. 1
blarskiego. W pawilonie nr 26 
prezentowane są meble ku­
chenne, młodzieżowe, tapicero 
Wane, pojedyncze oraz zesta­
wy; łącznie 230 wzorów, z któ 
rych 90 to nowości. Zjednoczę 
nie proponuje handlowi dosta 
wy za 23,5 mld zł.

Nowości znaleźć można w 
każdym pawilonie. Dowodzi to 
starań producentów o coraz 
lepszy wybór towarów na pół­
kach. W wielu przypadkach

Konferencja prasowa 
kosmonautów

10 bm. rekordziści kosmicz­
ni Władimir Lachcw i Walery 
Riumin spotkali się w Moskwie 
na konferencji prasowej z dzień 
nikarzomi radzieckimi i zagra­
nicznymi.

Wszystkich szczególnie inte­
resowało, na ile odbił się na 
kosmonautach ich 175-dniowy 
lot. Dziennikarze przekonali się, 
że Lachów i Riumin wygląda­
ją tak, jak gdyby nie spędzili 
pół roku w warunkach nieważ 
kości. Podkreślali oni, że naj­
ważniejszym w ich locie nie 
był rekord, lecz zakres i różno­
rodność badań naukowych.

PAP

kaszewicz, a także minister kul 
tury i sztuki — Zygmunt Naj- 
dowski, gospodarze wojewódz­
twa z I sekretarzem KW PZPR 
w Gdańsku — Tadeuszem Fisz 
bachem.

Doroczny przegląd dorobku 
polskiej kinematografii zakro­
jony jest tym razem na znacz­
nie szerszą skalę aniżeli w la­
tach poprzednich. W ramach 
festiwalu pokazane zostaną 32 
tytuły, stanowiące całoroczny 
plon w zakresie kinowego fil­
mu fabularnego. (PAP) 

ki — księgarnię oraz galerie 
plastyczne, w których ekspono 
wane są prace graficzne Je­
rzego Piotrowicza z Poznania 
i Józefa Wilkonia z Warsza- 
wy.

Także wczoraj w nowym klu 
bie MPiK kilkudziesięciu twór 
com i działaczom kultury wrę 
czono odznaczenia — „Za Za­
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego”, Honorową 
Odznakę Miasta Poznania oraz 
odznakę „Zasłużony Działacz 
Kultury”. W części artystycz­
nej spotkania wystąpiła Artysty­
czna Drużyna Harcerska „Ra­
taje”, kierowana przez Wójcie 
cha Toklowicza. (zr) 

jednak wielkość proponowa­
nych dostaw nie równoważy 
zapotrzebowania handlu. Dla­
tego też prowadzone są rozmo 
wy na temat możliwości zmian 
w produkcji. Że takowe istnie­
ją przekonuje działalność Zjed 
noczenia Przemyślu Dziewiar­
skiego i Pończoszniczego, któ­
re jeszcze przed Targami za­
decydowało zamienić część p"o 
dukcji na bardziej potrzebne 
handlowi — ubiory i bieliznę 
niemowlęcą oraz dziecięcą.

(pik)

Wiązanki kwiatów €
na nrobis M. Buczka
Na cmentarzu w Ołtarzewie, 

gdzie spoczywają prochy 996 żoł­
nierzy kampanii wrześniowej, a 
wśród nich czołowego działacza ro 
botniczego, członka KPP. Mariana 
Buczka, w 40 rocznicę śmierci od­
była się 10 bm. uroczystość przed 
jego grobem, w asyście kompanii 
honorowej WP wiązanki kwiatów 
złożyły delfegacje — KW PZPR, ZW 
ZBoWiD. ZW FSZMP, zakładów pra' 
cy, miejscowego społeczeństwa, mło 
dzieży.

Marian Buczek już od wczesnych 
lat życia związany był ruchem re 
wolucyjnym i robotniczym. Wielo­
krotnie aresztowany spędził 16 
lat w więzieniach międzywojennej 

b Polski. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro 

stytutu Meteorologii 
Wodnej przewiduje

Prognoz Tn- 
1 Gospoda~ki 
na dziś w

Wielkopolsce: zachmurzenie prze­
ważnie umiarkowane, rano mgły.

Temperatura minimalna od 8 do 
10 stopni, maksymalna od 18 do 
20 stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane.

Wczoraj o godzinie 13 zanotowa­
no nastęnujące temperatury: w 
Poznaniu 18 stopni w Kaliszu 18 
stopni, w Koninie 20 stopni, w 
Lesznie 18 stonni, w Pile 19 stopni; 
ciśnienie 1009,7 hPa, czyli 757,4 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki. ‘
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LATA PRZEMIAN

— Wcale nie utrzymaniem właściwego stanu pilskich dróg 
i ulic zajmowaliśmy się 20 lat temu, kiedy rozpocząłem pra­
cę w zakładzie robót drogowych. Zbyt wiele jeszcze było wte­
dy do sprzątnięcia — gruzów, rumowisk, śladów wojny. To 
nawet Sobie trudno wyobrazić — morze kamieni, cegieł, zbu­
rzonych budynków. I długo trzeba byłb zacierać ślady tych 
zniszczeń. Każdy kamień, cegłę, grudę gruzu trzeba było za­
ładować na wóz, samochód, na cokolwiek, co było pod ręką. 
Wiele milionów złotych i kilka lat kosztowało to powojen­
ne sprzątanie miasta.

Potem dopiero myśleliśmy o ulicach. O chodnikach, na­
wierzchni jezdni. Ulice: 30-lecia Wojska Polskiego, Aleja 
Piastów, plac PPR — to teraz moje ulubione zakątki mia­
sta, ilustrujące nowoczesny charakter Piły — stolicy woje­
wództwa.

I oczywiście Plac Zwycięstwa — najładniejsza moim zda­
niem część Piły. Nie tylko dlatego zresztą, że tutaj miesz­
kam. Ale plac ten streszcza w sobie przemiany jakie w Pile 
zaistniały. Najpierw gruzowisko, które później nabrał,© cha­
rakteru centrum. Miejsce targowe, gdzie rankiem zjeżdżali 
furmankami mieszkańcy okolicznych wsi, żeby sprzedawać, 
kupować. Dzisiaj to również targowe centrum lecz jakże od­
mienne. Wielkomiejskie ciągi handlowe, nowoczesne bloki, 
zieleń, barwy...

Szerokie, wygodne i bezpieczne drogi wiodą1 teraz do Piły. Z 
różnych stron — od Poznania, Gorzowa, Złotowa. Wprawdzie 
nie mój zakład je budował, bo zajmujemy się konserwacją 
tego, co już jest — ale jako mieszkaniec Piły i drogowiec z 
dumą patrzę na te nowoczesne jezdnie. Dobre drogi to waż- 
na dla Piły rzecz — wszak teraz bardziej niż kiedykolwiek 
jest ona ważnym węzłem na drogowych szlakach. Dla wo­
jewództwa również. Ono to z uwagi na swoje walory turysty­
czne i rekreacyjne przyciąga zmotoryzowanych co dnia. (len).

i o wej.

1-wrześniowe wydanie 
„Dziennika Poznań­
skiego” nie przyniosło 

mszczę informacji o rozpoczę­
tych działaniach wojennych 
gazeta była drukowana w no­

ny), ale część publikacji zda- 
wała się wojnę zapowiadać. 
Tytuł czołowej wiadomości 
pmrwszej strony zapytywał: 
„Czy upór Hitlera zostanie zła 
many?”, a tekst donosił, iż „10 
milionów ludzi znajduje się 
rod bronią przeciw Niemcom”. 
Dalej „Dziennik” pisał, że „po 
Keja gdańska przystąpiła do 
usuwania siłą Polaków z ich 
mieszkań na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska, dokonując 
tam również dalszych areszto­
wań obywateli polskich”. Pre 
zydent Poznania zwrócił się z 
apelem do wszystkich tych, 
którzy nie mogą wziąć udziału 
w kopaniu rowów przeciwlot­
niczych, by oddawali innym 
do użytku łopaty, szpadle, ki­
lofy.

W dniu następnym obok 
słów marszałka Edwarda Ry- 
dza-Śmigłego, że „my po cu­
dze rąk nie wyciągamy, ale

Można bez cienia przesady 
stwierdzić, że rok, który 

mamy za sobą charaktery 
zował się dalszym ożywieniem 
nurtów kultury w Poznań- 
skiem, obfitował w nowe inicja 
tywy i pomyślnie realizowane 
zamierzenia. Taką też, jedno­
znacznie wysoką ocenę pracy i 
dokonań poznańskiego aktywu 
kulturalnego, dorobku poznań 
skich środowisk’ twórczych — 
dał zastępca członka Biura Po 
litycznego KO PZPR, sekretarz 
KC — Jerzy Łukaszewicz, w7 
związku ze swoim pobytem na 
uroczystości stupięćdziesięciole 
cia Biblioteki imienia Raczyń­
skiego w Poznaniu. Można też 
spojrzeć na to, co zrobiono, nie 
co inaczej: z satysfakcją lecz 
zarazem samokrytycznie, po 
to, by dojść do wniosku, że 
wciąż bardzo wiele jest do 
zrobienia, że nasze aspiracje są 
większe od tego, co dotychczas 
powiodło się urzeczywistnić i 
że — w obliczu zbliżającego się 
VIII Zjazdu PZPR, obchodów 
trzydziestej piątej rocznicy wyz 
wolenia Poznania i Wielkopol 
ski i coraz bliższego stulecia poi 
skiego ruchu robotniczego — 
powstają przesłanki dla nada­
nia życiu kulturalnemu jesz­
cze intensywniejszego kolory­
tu.

Miniony rok charakteryzo­
wał się mnogością i różnorod­
nością wydarzeń kulturalnych. 
Stu pięćdziesięciolecie najstar­
szej w kraju publicznej biblio 
teki zostało połączone z ogól­
nopolską inauguracją Dni 
Kultury, Oświaty, Książki i 
Prasy. Poznań był miejscem 
zorganizowania szeregu przed 
slęwzięć na skalę międzynaro­
dową i ogólnopolską. Wymie­
nić należy zwłaszcza Biennale 
Sztuki dla Dziecka, stanowią­
ce przykład współdziałania 
środowisk kulturalnego i nau­
kowego; o poziomie tej impre 
zy oraz jej walorach świadczy 
przyznanie inspiratorom i or­
ganizatorom Biennale nagro­
dy premiera. Następnie wy­
mieńmy Międzynarodową Wio 
snę Estradową, Festiwal Chó­
ralny „Przyjaźń w pieśni”, 
Dni Przyjaźni z NRD, realizo­
wane obok tradycyjnie obcho­
dzonego Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Na wyróżnienie zasługuje, 
nacechowana rosnącym pozio­
mem artystycznym, działal­
ność Filharmonii Poznańskiej 
i w powiązaniu z nią — dal­
szy rozwój ruchu „Pro Sinfo- 
nika”, wykraczającego poza 
Wielkopolską, a z którego ini 
jaty wy doszło do wielkiego

W związku z nowym rokiem kulturalnym

Poznańskie
dokonania i zamierzenia

wydarzenia muzycznego, ja­
kim było wykonanie cyklu 
beelhovenowskich symfonii. 
Również szereg propozycji 
programowych naszej, sposo- 
biącej się do jubileuszu sześć- 
dziesięciólecia Opery, godnych 
jest odnotowania. Interesują­
cym przeglądem poznańskiego 
folkloru i umiejętności miej­
scowego rzemiosła, a także 
formą dobrze rozumianej, ple 
bejskiej rozrywki, stał się, to 
warzyszący Międzynarodowym 
Targom Poznańskim, Jarmark 
Święto j ański organizowany 
przez władze miasta, wzmoc­
niony ostatnio imprezami świę 
ta ..Gazety Zachodniej”.

Dla zintensyfikowania życia 
kulturalnego w miasteczkach 
i na wsi ustanowiono patro­
nat czołowych instytucji kul­
turalnych Poznania nad jed- 
^a trzecią gmin wojewódz­
twa. W trzydziestu sześciu 
gminach, przede wszystkim 
zaś w większych miastach, do 
pracowano się, w oparciu o 
lokalne tradycje, dorocznych 
świąt, takich jak „Gniezno ro 
du Piastów”. „Kurdesz Kasz­
telański” w Kostrzynie. „Swa 
rzędz drewnem stoi”. czv 
„Święto Kwitnącej Magnolii” 
w Kórniku.

VIII Wielkopolska Konferen 
cja Kulturalna, która zgroma­
dziła szeroki aktyw społeczno- 
kulturalny, stanowiła także 
ważne wydarzenie minionego 
roku. Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne poczyniło ko 
lejne kroki) dla ułatwienia 
przepływu myśli pomiędzy śro 
dowiskami, integrowania oraz 
współdziałania środowisk.

A oto niektóre inne doko­
nania i imprezy kulturalne po 
przednich dwunastu miesięcy} 
A -więc działalność ruchu „Prą 
Libris” i III Zlot tych klubów 
w Obornikach, a także działa'1 
ność — choć mniej żywa — 
ruchu „Proscenium”. Spręży­
sta praca księgarzy, którzy 
zorganizowali ponad 30 kier­
maszów większych, z tradycyj 
ną już, centralną imprezą przy 
gotowaną przez „Dom Książ­
ki” i „Głos Wielkopolski” przy

poznańskim placu Mickiewi- 
cza. Różnorodna działalność 
Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych, a poprzez »nią 
aktywu związkowego, inicju­
jącego — jak na przykład w 
Kombinacie Budowlanym w 
Suchym Lesie — poczynania 
ną rzecz kultury, w tym przy 
padku plener dla studentów 
PWSSP.

Z długiej listy działań Wy­
działu Kultury Urzędu Woje­
wódzkiego 'zwróćmy uwagę na 
plener malarski „Zielone Za­
głębie”, Ogólnopolskie Spotka 
ula Młodych Twórców oraz 
Ogólnopolski Plener Wikliniar 
ski.

Wielopłaszczyznowe i różno 
rodne działania na niwie kul 
tury zarówno organizacji mło 
dzieżowych, licznych i żywot 
nych w Poznanskiem stowa­
rzyszeń kulturalnych, jak rów 
nież stowarzyszeń zrzeszają­
cych twórców; architektów, ar 
tystów scen, dziennikarzy, fo 
tografików, historyków sztuki, 
kompozytorów, literatów7, mu­
zyków7. plastyków — nie da- 
dza się omówić w paru sło­
wach. Niemniej lakoniczne 
choćby odnotowanie tego, co 
zrobiono w związku z 60-le- 
ciem Powstania -Wielkopolskie 
go, 35-leciem Polski Ludow7ej 
i w nawiązaniu do czterdzie­
stej rocznicy Września — jest 
konieczne. A więc przede wszy 
stkim ważki wkład ludzi na­
uki, wybitnych historyków na 
szego środowiska. Dzieła lite­
rackie w formie tomów pro­
zy, poezji, opracowań, utwo­
rów dramaturgicznych. Liczne 
prace plastyczne i twórczość 
kompozytorska. Wszystko to 

, pomnożyło w sposób trwały 
' dorobek kulturowy kraju, 
t Pr ze j dżiny do głównych za­

mierzeń zainaugurowanego w 
Foznąńskiem roku kulturalne­
go.

Wkrótce odbędą się Sejmiki 
Średzkie, stanowiące forum 
dyskusji dla społecznego akty 
wu kulturalnego. Natomiast 
aktyw artystyczno-twórczy 
zbierze się na odrębnvm spot­
kaniu w Poznaniu. W niedłu­

gim czasie powołana zostanie 
Komisja Koordynacyjna do 
spraw Upowszechniania przy 
wojewodzie poznańskim, któ­
rej działalność powinna dopo­
móc w organizacyjnym dosko 
naleniu nurtu życia kultural- 
nego.

Środowisko plastyczne stoli­
cy Wielkopolski, znane z do­
konań artystycznych, wybit­
nych indywidualności i społecz 

mego zaangażov;ania, wkracza 
jące w7 swćje trzydziestopię­
ciolecie — przygotowuje z tej 
ckazji niezależnie od innych 
przedsięwzięć, czyn społeczny 
w postaci galerii dzieł; będą 
one — taki jest zamysł arty­
stów — przedstawiane miesz­
kańcom miast i wsi.

Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne, wesoół z Wydzia­
łem Kultury Urzędu Woje­
wódzkiego, Wojewódzką Radą 
Związków Zawodowych, Pała­
cem Kultury i innymi kontra­
hentami przewiduje zorganizo 
nie Poznańskiego Festiwalu 
Kultury.

Stopniowo postępuje zaspo­
kajanie najpilniejszych po­
trzeb, jeśli chodzi o obiekty 
kulturalne. Widome tego przy 
kłady to nowy Klub Między­
narodowej Prasy i Książki w 
Poznaniu, na Ratajach, nowa 
siedziba teatru „Marcinek”, 
przekazany niedawno do użyt 
ku dom kultury w Nowym To 
mvślu, stworzenie należytej 
bazy lokalowej dla poznań­
skiego szkolnictwa muzyczne­
go — podstawowego i średnie­
go. Nadal jednakże w złych 
warunkach lokalowych działa­
ją obie poznańskie wyższe 
szkoły artystyczne. Nie zosta­
ła urzeczywistniona uchwała 
Wielkopolskiej Konferencji 
.Kulturalnej, dotycząca utwo­
rzenia w Poznaniu klubu 
związków twórczych. Prężne, 
z tradycjami, grono poznań­
skich fotografików, organizują 
ce co dwa lata wystawy św:a 
towe „Foto-Expo” — nadal 
nie dysponuje salonem, odpor- 
władającym potrzebom.

Dokończenie na str. 4
WIESŁAW PORZYCKI

40 lat temu, w niedzielę, 10 
września 1939 roku, ukazał 
s ę w Poznana ostatni numer 
„Dziennika Poznańskiego". By 
:o to pismo założone w mku 
1859 przez Hipolita Ceg eł­
ckiego, początkowo o chara*- 
terze burżuazyjno - postępo­
wym, a w dwudziestoleci 
międzywojennym — ońgan 
konserwatywnych kół obszar- 
niczych. Materały opublko- 
wane na łamach „Dziennika" 
w pierwszej dekadzie wrześ- 
n a 1939 roku stanowię pew en 
"ejestr spraw, które miały 
istotny wpływ na życie i na­
stroje mieszkańców Pozna­
no na początku II wojny świa

Na łamach „Dziennika Poznańskiego"

Dziesięć dni września 1939
swego nie damy”, opublikowa 
no komentarz redakcyjny i 
notę od wydawcy „Dzienni­
ka”. W pierwszym z nich czy­
tamy: „Puolicystyce pozostaje 
dziś tylko rejestrować 
nastroje społeczeństwa, nastro 
jów tych urabiać nie ma 
potrzeby. Nadeszła znowu 
chwila, gdy trzeba światu po­
kazać, że jeszcze Polska nie 
zginęła!”. Nota zaś donosiła, 
iż „dziennikarska służba infor 
macyjna weszła w okres pogo 
towia obronnego kraju”, a 
„Dziennik” będzie wydawał 
„specjalne wiadomości wieczór 
ne, dostępne w kioskach gazet 
i u ulicznych sprzedawców”. 
Oprócz bieżących wiadomości, 
informacji o miejscach schro 
nów publicznych w Poznaniu 
i stwierdzenia, że „ludność 
miasta nie chce ewakuacji”, 
znajdujemy takie omówienie 
wydarzeń: „Mieszkańcy Po­
znania spokojnie przyjmują 
wiadomości wpływające przez 
radio z Warszawy. Na dworcu 
kolejowym przejście od nor­
malnego ruchu pociągów do 
wojennego odbyło się w całko 
witym spokoju. Na ulicach 
miasta panuje normalny 
ruch”.

Dopiero 3 września, gdy po 
kilkakrotnym bombardowaniu 
Poznania pr?e? , hitlerowski# 
lotnictwo padły ofiary ze stro 
uv ludności cywilnej, czytel­
nicy „Dziennika” otrzymali 
pełniejszy zestaw informacji z 
pola walki (m. in. o zniszcze­
niu niemieckich czołgów przez 
Wojsko Polskie), o mobilizacji 
we Francji i Anglii, reakcjach 
w stolicach państw europej­
skich na niemiecką agresję, 

dekretach Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i zarządzeniu stanu 
wojennego. A oto fragmenty 
a -tykułu wstępnego, zatytuło­
wanego „To wojna”:

„Zobaczyliśmy pierwsze na­
loty bombowe nieprzyjaciela, 
wielu z naszych bliźnich spoj­
rzało śmierci prosto w twarz, 
musieliśmy sobie powiedzieć1 
to wojna. I są już pierwsze 
ofiary tego bestialskiego nalo 
tu niemieckich samolotów — 
■wśród cywilnej ludności. Lud 
nosć nasza zetknęła się jesz­
cze z innym przejawem woj­
ny — z bohaterstwem. Jaką 
ogromną wymowę miał ten co 
kilka minut powtarzany komu 
nikat radiowy: Naczelny Wódz 
pozdrawia dzielną’ załogę 
Westerplatte i liczy na jej dal 
sze trwanie na posterunku. 
Apel ten skierowany był do 
tych, którzy kilkakrotnie od­
pierali przemożne ataki wro­
ga. utrzymując w swym ręku 
jedną z najważniejszych pozy 
cji. Bohaterzy... Bohaterem 
może być nie tylko żołnierz, 
wsparty oporem swego karabi 
nu i bagnetu na powierzonej 
mu pozycji, ale miano boha­
terów7 w równej mierze mogą 
zyskać i harcerze, służba ra­
townicza Czerwonego Krzyża 
czy przeciętny obywatel. Wi­
dzieliśmy już takie objawv 
me tylko w Poznaniu... (dalej 
mowa o walkach harcerzy w 
Lesznie — przyp. W. S.). Mo­
glibyśmy przypadków tak‘ch 
wyłowić setki .Nie zaginą one 
w pamięci społeczeństwa. Pra 
są znajdzie jeszcze czas, aby 
do tego wrócić’.

Nie znalazła. „Dziennik” 
zmniejszał sukcesywnie obję­

tość — z ośmiu do dwóch 
stron — i bieżące informacje 
zepchnęły na dalszy plan ar­
tykuły tego rodzaju. Wehr­
macht zajmował Wielkopol­
sko. 4 września oddziały nie­
mieckie były w Lesznie, Kro­
toszynie, Ostrowie. Poza wy­
chodzącym codziennie „Dzien- 
rikiem”, w Poznaniu ukazy­
wał się wówczas jeszcze „Ku­
rier Poznański”.

Ze szpalt „Dziennika” pona­
wiały się zachęty do słucha­
nia radia, gdyż gazeta nie mo 
głu zapewnić podawania naj­
świeższych wiadomości. 3 
września czytaliśmy, iż „Lon­
dyńskie radio mówi po pol­
sku”, a premier Neville 
Chamberlain zapewniał, że 
„cała ludność Wielkiej Bryta-

Na czołowym miejscu ostatnie­
go wydania „Dz*ennika Poznań­
skiego” — wiadomość o wkro­

czeniu wojsk niemieckich.
Fot — Arcniwum 

Wwwanw hw Jeszcze wszystkich mieszkań^ 
do zachowania bezwzględnego

nii z głębokim podziwem ob­
serwuje bohaterską walkę ar­
mii polskiej”. Pocieszające ty 
tuły głosiły, iż „Francuskie 
wojska idą naprzód”, a „Po­
łudniowa Afryka wypowiedzią 
ła Niemcom wojnę — Maho­
metanie i Hindusi po stronie 
Wielkiej Brytanii”. Wiadomo­
ści lokalne dotyczyły pracy 
gazowni, aprowizacji miasta, 
zaciemniania okien, organiza­
cji pomocy lekarskiej w Po­
znaniu i wznowienia komuni­
kacji przez Wartę — dzięki 
montowaniu przejścia dla pie 
szych i przystąpieniu do budo 
wy drewnianego mostu, po 
którym mogłyby przejechać 
furmanki i samochody.

Po ewakuacji władz z mia­
sta dały się zauważać wśród 
mieszkańców objawy zamiesza 
nią. a nawet paniki. W tych 
chwilach, pełnych niepokoju 
zrobiono wiele, bv zapewnić 
porządek i życie zbliżone do 
normalnego. Delegacja Rady 
Miejskiej zwróciła się do daw 
nego prezydenta miasta — C?7 
ryła Ratajskiego (w roku 1933 
nie pełnił on tej funkcji) z 
prośbą o obięcie władzy. C. 
Ratajski się zgodził i powołał 
komendanta Straży Obywatel 

sklej — Jana Skotarka. 9 
września „Dziennik” podał li­
stę zmarłych w Poznaniu w 
dniach od pierwszego do 
ósmego (na nekrologi nie star­
czało miejsca w gazecie). Ser­
wis informacji z zagranicy koń 
czyły wieści o przebiegu dzia- 
łań na froncie francuskim i 
o tym, że „dominia brytyjskie 
wypowiedziały wojnę — Rze­
sza Niemiecka całkowicie izo­
lowana”.

- Chociaż dnia następnego, w 
poniedziałek 10 września 1939 
— „Dziennik” cytował zarzą­
dzenie prezydenta C. Rataj­
skiego o zaciemnianiu miasta 
od godziny dziesiątej wieczo­
rem. czołową wiadomością je- 
dynej kartv gazety była infor 
mac ja zatytułowana „Władze 
niemieckie w Poznaniu”. Czy­
tamy w niej: „Około godzinv 
19 rano przybyli do Poznan a 
przedstawiciele armii niemiec 
kiej i władz kilkoma samocho 
darni. Jedna grupa była w Ra 
tuszu, druga udała się do gma 
chu Urzędu Wojewódzkiego. 
W godzinach popołudniowych 
wkroczą do Poznania oddzia­
ły SS”.

Ten numer „Dziennika Po­
znańskiego’, który okazał się 
ostatnim wydaniem polskiej 
gazety w stolicv Wielkopolski 
na przeciąg niemal pięciu i p i 
lat. przynosił jeszcze informa­
cje o częściowym uruchomie­
niu telefonów, opiece PCK 
nad dziećmi i ofiarami wojnv 
craz instrukcję „Jak ustrzec 
się przed durem (tyfusem) 
brzusznym i czerwonką”.

W dzień później ukazał się 
■v kioskach „Posener Tage- 
blatt”, pismo niemieckiej 
mniejszości narodowej w Po- 
znańskiem, którego wydanie 
wznowiono. Rozpoczynała się 
hitlerowska okupacja.

WOJCIECH STASZEWSKI



Str. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 11 IX 1979

Doroczny raport GATT

Świat nadal ma trudności gospodarcze
Opublikowany w Genewie 

doroczny raport Układu Ogól­
nego o Ciach i Handlu (GATT) 
odnotowuje zmniejszenie się 
w roku ubiegłym tempa wzro 
stu światowej produkcji, któ­
re wyniosło 4 procent oraz za­
ostrzenie zjawiska inflacji Nie 
co szybciej wzrastały obroty 
handlu międzynarodowego: o- 
bjęły ©ne w sumie 1.3 mld do­
larów, ale na znaczną rozpię­
tość między ich wzrostem war 
tościowym a ilościowym woły 
nęła 10-procentowa deprecja­
cja waluty amerykańskiej. O 
14 procent wzrosła m. in. war 
tość eksportu krajów socjali­
stycznych. Obroty w tej dzie 
dżinie zmniejszyły się w kra­
jach OPEC, gdzie o 6 procent

Poznański spektakl w Teatrze Telewizji

„Trismus" S. Grochowiska
Telewizja Poznańska pokazała 

wczoraj spektakl teatralny według 
opowiadania Stanisława Grocho- 
wiaka „Trismus” w adaptacji i re 
iyserii Ryszarda Bugajskiego. Wy­
konawcami przedstawienia byli 
aktorzy poznańskiego Teatru No- 
wego.

„Trismus” jest opowieścią o ko 
raendancie hitlerowskiego obozu 
i jego żonie Nelli, o dziejach 
związku dwojga tvch ludzi, o 
człowieczym odnalezieniu sie Nelli, 
jpj matczynej miłości do żydow­
skiej dziewczynki Astrid i wspól­
nej śmierci z nią.

Wczorajszy spektakl poznański 
bvł ważnym wydarzeniem. Na­
zizm, jego przerażająca treść po­
kazane zostały tu nipiako „od 
środka”, poprzez przedstawienie

Wypowiedź prezydenta USA

SALT El służy bezpieczeństwu 
narodów świata

WobeCn^jla jlącei się w Wa­
szyngtonie wrzawy przeciwni­
ków7 porozumienia SALT II i 
całego proóesu rozbrojenia, na 
leży odnotować zdecydowane 
i jednoznaczne wystąpienie gru 
py polityków amerykańskich, 
którzy ostatnio wystąpili z oś 
wiadczeniami na temat konie 
czności ratyfikacji SALT z uwa 
gi na podstawowe interesy i bez 
pieczeństwo Stanów Zjedno­
czonych.

Przede wszystkim należy od­
notować głos prezydenta J. Car 
tera, który z końcem ubiegłe­
go tygodnia wypowiedział się 
w tej sprawie na zamkniętym 
spotkaniu z przedstawicielami 
prasy.

Odpowiadając na pytanie do 
tyczące SALT II prezydent 
USA stwierdził: „Jestem prze 
konany, że SALT II umacnia

Poznańskie dokonania i zamierzenia
Dokończenie ze str. 3

Ten stan rzeczy rodzi reflek 
<ję, wartą przemyślenia w 
nadchodzącym okresie. Miano 
wicie: czy osiągnąwszy dobre, 
a na niektórych płaszczyznach 
działania bardzo dobre wyni­
ki w zakresie inspiracji twór­
ców — potrafimy następnie na 
leżycie wykorzystywać nagro­
madzony dorobek, owo boga­
ctwo dzieł artystycznych. Ka­
lendarz działań jest obficie 
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spadło też ogólne wydobycie 
ropy. Dwukrotnie awiększył 
się wywóz z krajów rozwija­
jących się. Produkcja rolna 
tych krajów w przeliczeniu na 
głowę ludności nie zmienia się 
jednak od kilku lat.

Jeden z kluczowych rozdzia 
łów' raportu GATT poświęco­
ny jest niepokojącemu zjawis­
ku wzrostu inflach. Pogłębiła 
się ona w ciągu ostatnich kil­
kunastu miesięcy zarówno w 
Europie' zachodniej, jak i w 
Stanach Zjednoczonych. Jej 
globalny wskaźnik w krajach 
uprzemysłowionych wynosił w 
grudniu ubiegłego roku 7 pro­
cent. a w czerwcu br. — już 9 
procent. N>e zmieniła się lub 
nawet uległa pogorszeniu trud

sposobu myślenia i życia tworzą­
cych go ludzi. W koszmarnej sce 
nerii baraku i drutów wokół ckli 
we rozważania o szczęściu hitle­
rowca — aż dławiły swym kon­
trastem z realnością obozu. .

Forma teatralna spektaklu jest 
wartościowym osiągnięciem reży­
sera — całość przez ujecie, jej w 
rainv wsnółczeSnej opowieści — 
wspomnień dawnego nazisty, zy­
skała chłód epicki. Role komen 
da^ta i Nelli ich wykonawcy. Mi­
chał Grudziński i Maria Rohasz- 
kiewicz. mogą zaliczyć do najlep 
szych swych ósiaenięć aktorskich 
Fachowca od hitderowskich obo­
zów. specjalistę — urzędnika w 
Snosóh nrze.imu.iacv swa S"Okni”ą

zagrał Janusz Mi 
chałówski. (bran)

bezpieczeństwo naszego kraju 
i służy sprawie światowego po 
koju. Odrzucenie SALT II spo 
wodowałoby niepożądane zaos 
trzenie stosunków radziecko- 
amerykańskich j zwiększyłoby 
zagrożenie pokoju i bezpieczeń 
stwa naszego kraju.

Łącznie SALT II z innymi 
posunięciami Związku Radziec 
kiego — stwierdził prezydent 
Carter — leży w najlepiej po­
jętych interesach narodu ame­
rykańskiego”.

W podobnym duchu wypo­
wiedziało się w ostatnich 
dniach kilku czołowych polity­
ków amerykańskich. Te same 
argumenty można także napot 
kać w wielu komentarzach czo 
łowych amerykańskich dzien­
ników, takich jak „Washing­
ton Post ,”„New York Times” 
i innych. (PAP) 

znaczony konkursami, ^sympo- 
zjami. plenerami, spotkania­
mi, wyjazdami na zagraniczne 
stypendia albo występy; wszy 
stkie te formv funkcjonują v 
pożytkiem dla twórców, dla 
kultury — lecz czy owocują 
one. w sensie c^^^cznym, już 
w pełni tak, jakbyśmy te 
chcieli? Pozostaje chyba tu 
jeszcze niemało do udoskona­
lenia.

WIESŁAW PÓRZYCKI 

na sytuacja w dziedzinie zatrud 
nienia w Europie zachodniej. 
Zwiększyły się rozmiary bez­
robocia w krajach rozwijają­
cych się.

Eksperci GATT kwestionują 
' opinię, że główną przyczyną 
wzrostu inflacji jest podroże­
nie ropy naftowej i wskązUą 
na słabości zachodniej polity­
ki walutowej. Za szczególnie 
zaskakujące GATT uważa zja 
wisko zaostrzenia się inflacji 
w krajach o tradycyjnie silnej 
walucie. Nacisk inflacyjny po 
woduje — zdaniem ekspertów 
— zakłócenia i napięcia w ca­
łym mechanizmie gospodar­
czym świata, utrudniając próg 
nozowanie i skuteczne środki 
zaradcze. (PAP)

,,Polanex“ i ,.Modena“ 
dobrymi patronami 
stołecznego handlu

Ponad 60 fabryk krajowych 
sprawuje patronat nad han­
dlem warszawskim. To spraw 
dzone w praktyce współdziała 
nie przemysłu i handlu stwa­
rza możliwość sprawniejszego 
i elastyczniejszego zawierania 
umów, rezerwowania mocy 
produkcyjnych, prawidłowego 
reagowania na potrzeby ryn­
ku. Towar dostarczany tą dro 
gą szybciej trafia do sklepów, 
nie zalegając magazynów.

Najbardziej aktywny w roz 
wijaniu takiej współprac}7 jest 
przemysł odzieżowy. Już 45 
przedsiębiorstw tej branży ma 
w stolicy swoje sklepy patro­
nackie, a wyróżniają się wśród 
nich takie zakłady jak: „Pola­
nek” produkujący koszule mę 
skie, „Dana” szyjąca odzież 
młodzieżową, . „Milanówek”, 
„Telimena” i „Modena” — do 
starczające-.płaszczy. (PAP)

Lancaster House miejscem debaty
w sprawie przyszłości Rodezji
W Lancaster House w Lon­

dynie, gdzie opracowano już 
wiele konstytucji dla byłych 
kolonii brytyjskich, rozpoczę­
ła się wczoraj konferencja w 
sprawie nowej konstytucji dla 
Zimbabwe — Rodezji i no­
wych wyborów parlamentar­
nych w tym afrykańskim kra 
ju. Spór trwa od 1965 roku, 
kiedy biali rasiści, stanowiący 
zaledwie 5 procent ogółu miesz 
kańców przejęli bezprawnie 
władzę. Od 7 lat spór prze­
kształcił się w konflikt zbroj­
ny, w wyniku którego ponio­
sło śmierć 20 000 osób, a 
300 000 uchodźców schroniło 
się w sąsiednich państwach.

Przy czworokątnym stole <a 
siadło do obrad 24 delegatów. 
Na czele 12-osobowej delegacji

Nowe odkrycia amerykańskich uczonych

Kiedy i gdzie powstało życie?
Naukowcy amerykańscy doko­

nali ostatnio nowych odkryć, któ­
re poszerzają horyzonty naszej 
wiedzy o pojawieniu się życia na 
Ziemi oraz dos'arrzają nowych
Argumentów na rzecz hipotezy o 
istnieniu życia również poza na­
szą planetą. Dr Cyril Ponnampe- 
ruina, dyrektor Laboratorium 
Ewolucji Chemicznej przy Uni­
wersytecie Stanowym w Maryland, 
stwierdził, iż znaleziska dowodzi­
łyby, iż życie na Ziemi rozpoczęło 
się przed miliardami lat w ocea­
nach w drodze chemicznej filtra­
cji. Rezultaty badań zespołu dr. 
ponnamperumy, przedstawione na 
krajowym zjaździe Amerykańskie­
go Towarzystwa Chemicznego, 
wskazują, iż pojawiło sie ono przy 
najmniej 3,83 miliarda lat temu.

Wysunięcie tej tezy stało się 
możliwe dzięki odkryciu' związków 
organicznych z grupy węglowodo­
rów w skałach osadowych rejonu 
Isua na Grenlandii. Związki te 
pochodzą z okresu wcześniejszego 
przynajmniej o 400 milionów lat 
w stosunku do związków znale­
zionych w skałach Afryki i Ka­
nady. a uważanych dotychczas 
za najstarsze. Zdaniem naukow­
ców. o«tatr>.ie odkrycie jest naj­
starszym znanym obecnie dowo­
dem życia na Ziemi i pochodzi z

Papież Jan Paweł II 
apeluje o pomoc 

dla narodu Nikaragui
W kazaniu wygłoszonym w 

niedzielę w Castel Gandolfo, 
papież Jan Paweł II zaapelo­
wał do rządów świata, do mię 
dzynarodowych organizacji cha 
rytatywnych i do prywatnych 
organizacji dobroczynnych o 
danie wyrazu solidarności z na 
rodem Nikaragui i udzielenie 
temu krajowi niezbędnej porno 
cy finansowej dla odbudowy 
zniszczonej gospodarki. (PAP)

Plany i prognozowanie 
w przemyśle chemicznym

10 bm. rozpoczęło się w 
Warszawie kilkudniowe mię­
dzynarodowe seminarium, poś­
więcone prognozowaniu, piano 
waniu i programowaniu w 
przemyśle chemicznym. W se­
minarium, zorganizowanym 
pod auspicjami Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ, u- 
czestniczą naukowcy i prakty­
cy z krajów europejskich oraz 
z USA i -Japonii. Obrady mię-

Ważne dla osób 
wyjeżdżających 

do Bułgarii
W związku z licznymi zapy­

taniami turystów, Centrala Tu 
rystyczna „Orbis” uprzejmie 
informuje, iż osoby zamierzają 
ce udać się jeszcze w. bieżącym 
reku na urlop do Bułgarii sa­
mochodem mogą zakupić talo­
ny benzynowe i kieszonkowe 
na przejazd w obie strony tran 
żytem przez Jugosławię w ka­
sach oddziałów Biura Turysty­
ki Polskiego Związku Motoro­
wego.

Jednocześnia zawiadamia się 
PT Turystów, iż ośrodek infor­
macyjny Centrali Turystycznej 
„Orbis” w Sofii prowadzi sprze 
daż jedynie dla osób powraca- 
ją-cych z Bułgarii przez Jugosla 
wię, które wyjechały z Polski 
przed 11.8. br. (PAP) 

ruchu narodowowyzwoleńczego 
stoją dwaj współprzewodniczą 
cy Patriotycznego Frontu Zim­
babwe: Robert Mugabe (które 
gó sztab, wojskowy znajduje 
się na terytorium Mozambiku) 1
1 Joshua Nkomo (kierujący 
akcjami zbrojnymi z Zambii). 
Delegacji marionetkowego re­
żimu z Salisbury przewodni­
czy biskup Abel Muzorewa, pre 
mier rządu wyłonionego po 
pseudowyborach w kwietniu 
br.

W skład delegacji wchodzi 
również, były szef rządu bia­
łych rasistów, łan Smith, obec 
nie minister bez teki w tym 
gabinecie. Konferencji konsty­
tucyjnej przewodniczy szef dy 
plomacji brytviskiej — lord 
Carrington. (PAP)

najstarszych warstw skalnych pla­
nety.

Komentując inne ostatnie od­
krycia, dr Ponnamperuna stwier­
dził, iż stosunkowo dobrze zacho­
wane meteoryty znalezione na 
Antarktydzie zawierają amino­
kwasy — związki organiczne sta­
nowiące materiał budulcowy wszy 
stkich białek. Niektóre rzadkie 
meteoryty, zwane Carbonaceous 
Chondrites, liczą sobie 4.6 miliar­
da lat co oznacza, iż są w tym 
samym wieku, co Ziemia i system 
słoneczny. Te kosmiczne skałv, 
które spadły na Ziemię już po 
uformowaniu się planety, są czę­
ścią tego sanieeo budulca, z któ­
rego powstał nasz system słonecz­
ny.

Niektóre z odktytych amino­
kwasów różnią się budową che­
miczną od aminokwa-uw wcho- 
dzącjch w skład białek organiz­
mów żywych, ca oznacza, iż nie 
brały udziału w żadnjch znanjch 
procesach biologicznych. Zdaniem 
naukowca, zebrane materiały po­
twierdzają hipotezę, iż przypisy­
wany ziemi chemiczny proces 
ewolucyjny nastąpił poza naszą 
planetą. „Aminokwasy — stwier­
dził Ponnameruna — nie oznacza­
ją, iż istnieje życie poza Ziemią, 
zwiększają jed^^k ’ego prawdopo­
dobieństwo”. (PAP)

sport-sporbsport
Dzisiaj i jutro w „Arenie^

Grunwald gra z mistrzem Polski
Terminarz tegorocznych roz 

grywek mistrzowskich od sa­
mego początku narzucił szczy- 
pi^rnistom I i II ligi szybkie 
tempo. Od rozpoczęcia rozgry­
wek ligowych minęły zaledwie 
cztery dni, a już dzisiaj i ju­
tro w Poznaniu dojdzie do 
bardzo ciekawych pojedyn­
ków w których „siódemka’* 
Grunwaldu zmierzy się z ak­
tualnym mistrzem Polski — 
Hut nikiem K raków.

Mecze zapowiadają się o 
tyle ciekawiej, że w pierw­
szych spotkaniach oba zespoły 
zademonstrowały wysoką for­
mę. Grunwald był nawet 
sprawcą dużej niespodzianki, 
gdyż pokonał na wyjeździe 
różnicą 5 bramek zawsze groź 
ny zespół Śląska Wrocław. W 
meczu tym na wysokim po­
ziomie zagrali: Jarzyński zdo­

Piłkarze odlecieli
do Szwajcarii

W poniedziałek po południa 
samolotem LOT udała się do 
Zurichu piłkarska reprezenta­
cja Polski. W najbliższą środę 
w Lozannie nasi piłkarze ro­
zegrają eliminacyjne spotka­
nie mistrzostw Europy z dru­
żyną Szwajcarii. Mecz odbę­
dzie się przy światłach elek­
trycznych, początek o godzi­
nie 21.15. Podróż do Szwajca­
rii rozpoczęła się z przygoda­
mi. W poniedziałek rano dru­
żyna miała przylecieć samolo­
tem z Katowic do Warszawy. 
Niestety, fatalna pogoda 
i mgła) sprawiła, że lot został 
odwołany i piłkarze przyj echa 
li na lotnisko w Warszawie z 
Katowic specjalnie wynajęty-, 
mi taksówkami. Na szczęście 
drużyna zdążyła na samolot 
do Zurichu. "(PAP)

R. Kopczyk 
najszybszy w Toruniu
W Toruniu odbyły się wy­

ścigi samochodowe o Puchar 
Pokoju i Przyjaźni oraz III 
eliminacja samochodowych 
wyścigowych mistrzostw Pol­
ski. Z zawodników Automobil 
klubu Wielkopolskiego najle­
piej spisał się Ryszard Kop­
czyk, wygrywając w klasie 6 
oraz w wyścigu wszechklas 
„Castrol Tcophy”. W klasie 3 
(„Fiaty 125 p”) trzecie miejsce 
zajął poznaniak Krzysztof 
Różewski. (wił)

9 zapaśników Grunwaldu w I lidze
We Wrocławiu odbyły się 

zawody II ligi indywidualnej 
w zapasach w stylu wolnym. 
Zawodnicy walczyli o prawo 
startu w turnieju pierwszoli­
gowym. Awans zapewniło so­
bie 8 zapaśników Grunwaldu 
w następujących kategoriach 
— 48 kg: R. Kajszczak, 57 kg: 
K Maciaszek i M. Maćkowiak, 
62 kg; B. Uryga, 74 kg: Z. 
Mackiewicz, 90 kg: W. Praw­
do., 100 kg. J. Jakim, ponad 
KG kg: P. Korbanek.

Dziewiątym reprezentantem
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Duży sukces odnieśli koszykarze 
Lecha, którzy reprezentując Pol­
skę . zwyciężyli na rozgrywanych 
w Brześciu mistrzostwach Europy 
federacji „Kolejarz”.

Trener zespołu — WIKTOR HAG 
LAUER: W turnieju uczestniczyło 
tizynaście zespołów: Belgia. Buł­
garia, CSRS, Francja, Grecja, Ju­
gosławia. Luksemburg, RFN, Ru­
munia, Szwajcaria, Węgry, ZSRR 
i Polska. Poziom imprezy byi bar 
dzo zróżnicowany. Dominowały 
wyraźnie reprezentacje państw so 
cjalistycznych, prezentujące umie­
jętności czołowych polskich aru- 
żyn I ligi. Pozostałe państwa nie 
liczyły się w walce o czołowe lo­
katy. Najtrudniej było nam za­
kwalifikować się do finału, bo­
wiem w eliminacjach trafiliśmy na 
CSRS i Jugosławię. Spotkania te 
rozstrzygnęliśmy na swoją ko­
rzyść, podobnie jak pojedynki fi­
nałowe z Bułgarią, Rumunią i 
ZSRR. Z postawy zespołu i za­
prezentowanej formy jestem zado 
wolony. Oprócz Kijewskiego i Du 
rejki na pochwałę zasłużył Kieł- 
basiewicz. (wił) 

bywca aż 13 bramek, Dybol 8 
i Ratajczak 6. Wojskowi wy­
stąpią w swoim aktualnie n?5 
silniejszym składzie. W miej­
sce nie grającego już Roeslera 
wystąpi skrzydłowy Durski, 
były zawodnik drugoligowego 
zespołu AZS Warszawa, który 
udanie zadebiutował we Wro­
cławiu.

Hutnicy, mający w swoich 
szeregach kilku reprezentan­
tów kraju wygrali dwa pierw 
sze mecze z iknilaną Łódź, w 
t> m jeden różnicą aż 16 bra­
mek. Wniosek stąd prosty; że 
nie będą oni łatwym przeciw 
nokiem dla Grunwaldu. Spot­
kania Grunwaldu z Hutnikiem 
odbędą się dzisiaj i jutro o 
godz. 17 w sali „Arena”.

W II lidze szczypiorrrśm 
Posnanii zmierzą się w ''Elblą­
gu z Olimpią, (kar)

Rekord Europy na 200 m

Srebrny medal
L. Daneckiego

Polski sprinter Leszek Danecki, 
wzbogacił konto medalowe nasz?j 
reprezentacji na X Uniwersjadzie 
o 4 medal, tym razem ze srebr­
nego kruszcu. Polak zajął w finale 
bieeu na 100 m drugie miejsce — 
10.30, ulegając reprezentantowi 
USA Mikę Robersonowi, któ-v 
uzyskał 10.19. Dunecki wyprzedził 
Ainsleva Robersona z W. Brytanii 
— 10.38.

Piętro Mennea (Włochy) ustano 
wił podczas tych zawodów rekord 
Eurony w biegu na 200 m — 10,06.

Elżbieta Krawczuk w bardzo sil­
nej konkurencji zajęła 5 miejsce 
w skoku wzwyż rezultatem 190 cm, 
Anna Włodarczyk była siódma w 
pięcioboju, Stanisław Jaskiłka za- 
iał 8 miejsce w skoku w dal. Do­
skonale zapreżemowały sie w eli­
minacyjnych biegach nasze plot­
karki. Dana‘ a Perka i Lucyna 
Langer wygrały swoje bieyi.

PAP

Kolarski wyścig 
młodzików w Zaniemyślu
MLKS Wielko polska zorga­

nizował wyścig kolarski dla 
młodzików, na starcie którego 
stanęło 40 zawodników z 8 
klubów. Rozegrano dwa etapy 
ze startu wspólnego oraz jeden 
jazdy indywidualnej na czas. 
Start i meta etapów znajdo­
wały się w Zaniemyślu. Im­
preza zakończyła się sukcesem 
C. Raj cha (Ziemia Opolska), 
który /wyprzedził R. Taciaka i 
M. Paluszczaka (obaj Stomil). 
Zespołowo wygrał Stomil 
przed Ziemią Opolską i TOR 
Tarnowo Podgórne, (wił)

Grunwaldu, który wystartuje 
w I lidze będzie B. Szulc w 
kategorii 62 kg, który mając 
klasę mistrzowską nie musiał 
walczyć w zawodach drugoli- 
gowych. W turnieju I ligi, któ 
ry rozegrany zostanie od 28 
do 30 września w Rzeszowie 
nie weźmie natomiast udzia­
łu najleoszy zanaśnik Grun­
waldu W. Stecyk. Na mistrzo­
stwach świata w San Diego 
doznał on bowiem kontuzji 
wiązadeł stawu kolanowego.

(wił)

W poznańskiej „Arenie” odbył 
się międzynarodowy turniej junio­
rów w judo z udziałem reprezen­
tacji siedmiu państw. Była to 
pierwsza tak duża w tej dyscypli­
nie sportu impreza w Poznaniu.

Trener kadry narodowej junio­
rów MAREK RZEPKIEWTCZ: Pod 
względem organizacyjnym impre­
za została bardzo dobrze przygo­
towana przez poznańskich dzia­
łaczy. Wydaje się, że judo zysku­
je tutaj coraz większą popular­
ność czego dowodem może być 
awans Olimpii do II ligi i obec­
ność Dyczkowskiego w wadze do 
60 kg w pierwszej reprezentacji 
juniorów. Kandyduje on do dru- 
żyny na mistrzostwa Europy. V7 
sekcji lej obserwuję dobrą pracę 
z młodzieżą. W wadze do 90 kg, w 
kategorii juniorów młodszych 
Jezierski reprezentować będzie 
Polskę w październiku na mło­
dzieżowych zawodach przyjaźni w 
Mongolii. Najbardziej jednak po­
doba mi się Kuśnnerczyk, któ: v 
ma wszelk;e dene aby stać się 
klasowym zawodu Kiem. (h)



Kożuch 
męską 
66-58-19.

damski, kurtkę f Różne meble, adapter, ma 
sprzedam, tel ’ .. ..

161 Ig
Zatrudnię dziewiarkę na 
maszynę dwupłytową. O- 
ferty .'.Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 17^5g.

Wózek głęboki dla bliź­
niąt sprzedam, ul. Pacz-

łe akwarium, pralkę, chio 
dziarkę tanio sprzedam, 
ul. Strusia 9 m. 8.

lS33g

Pianino Calisia sprzedam
tel. 462-43. 1791g

Warszawę dolnozaworp- 
wą sprzedam. Lodpyża 
lila m. 10 po godz. 16.

153’3

Zastawę 750 sprzedam. Fo 
znań. Słowiańska 1 m. 1
po ii. 17<)4g pracownicy poszukiwani

Rzemieślnik samotny
przyjmi solidną, uczciwą 
gospodynię. Oferty „P;a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1790g.

drobiowy każdą 
ilość sprzedam. Kubiak, 
Koziegłowy k Poznania, 
ul. Kwiatowa 18. 151 Ig

Maszynę kuśnierską stan 
dobry sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1521g.

Nowy radziecki
elektronowy 
tel. 427-38.

zegarek
sprzedam, 

1543g

Nowy silnik do motorów­
ki „Neotun 23” sprzedam 
tel. 49-30-44. 15450

Płytę obornicką sprze­
dam. Kiekrz, Polna 3.

Bony PeKaO sprzedam, 
tel. 321-914. 15730

Nowe futro z nutrii sprze 
cam. Poznań, Os. Lecna
95 m. 10. 1591 g

kowska 33. 162ił;

Piec do wypalania porce­
lany sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka ’9. 
dla 4146g. 4146g

Płaszcz męski skórzany, 
rozmiar 52,53 sprzedam. 
Os. Piastowskie 98 m. 43, 
po- godz. 16. 3938gpr

Wózek głęboki sprzedam. 
Antoninek, ul. Zbyłowita 
8- ' 163)e

Sprzedam okazyjnie futro 
z nutrii, nowe, duży roz­
miar. Poznań — Naramo­
wice, ul. Łużycka 82

1645g

Foteliki samochodowe, 
kożuszek turecki dla dzie 
ci, części do Fiata 127. 
tel. 476-49. 166‘lg

•Nowa heblarkę wieloczyn 
nościową 22C V sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1670g.

Sprzedam używane nad-
wozie Skody -S 100
Przyjaźni 15 
godz. 16.

m.
i Os
10 pc
1678g

Meble, ookój kombinowa 
ny, szafę t.rzwirzwiowa 
nadstawką sprzedam, tęl
737-75. 1690g

Z głehokirn żalem zawiadamiamy, że w dniu 
/ września 19<9 toku zmarł nagle nasz Dracownd:

EUGENIUSZ BŁOSZYK
emerytowany pułkownik Wojska Polskiego, 

odznaczony: Złotym Kjzyżem Zasługi, Medalem 
Za Udział w Walkach o Berlin. Meds'Zwy­
cięstwa i Wolności, Medalem Zwycies >sa nad 
Niemcami, Złotym, Srebrnym i Brązowym Me­
dalem Siły Zbrojne w Służbie Ojczyznv, Meda­
lem Za Zasługi dia Obronności Kraju, Medalem 
X-lecia Polski Ludowej, Honorową Odznaką ZHP

W osobie Zmarłego straciliśmy wzorowego 
pracownika, szlachetnego i prawego kologe.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja PHU „Jubiler” 
oraz koleżanki i koledzy

2132-K3

Dnia 7 września 1979 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, nasz kochany brat, wujek, szwagier

CZESŁAW WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie Sie we wtorek. 11 "bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 9 września 1979 roku zmarła moja naj­
droższa matka, teściowa i babcia

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Kraszewskiego 15 rp. 7.

BARBARA RYNARZEWSKA
z domu Bittner

Pogrzeb odbędzie sie w środę. 12 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, zięć i wnuki

Ul Pozdawnicka 5 m. 1. 4373g

4- Dnia 9 września 1979 roku zmarł nagle, na- 
I maszczony Olejami św . mój ukochany mąż. 

nasz drogi ojciec, brat, teść i dziadeK, prze­
żywszy łat 77. śp.

STANISŁAW LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku nogrążona

żona z rodziną

Błam czarne łapki kara­
kułowe. Tel. 67-55-20 godz. 
16-19. 1710g

Krótki kożuszek dams.-ci 
rozmiar 40 sprzedam, tel

Pianino marki Jahne z 
płytą metalową sprzedam 
Wiadomość: ul. Modrze­
wiowa 22 m. 1, po godz. 
16

i Syrenę 105 rocznik 1U7 
sprzedam. Poznań, Głu­
chowska 34. 1590g

Trabanta 
sprzedam. 
choWska 
godz. 16.

rocznik 
Poznań, 

a m. 1

1972

, oo 
1716g

739-58. 1752g

Kożuch damski turecki 
sprzedam Os. Rzeczyno- 
spoliiej 62 m. 8. 17:>4g

Encyklopedie 4-tomową 
sorzedam, tel. 679-436 oo
godz. 16. 163'g

17 m. balustrady sprze­
dam. Sabiny 7. 1761 g

Sprzedam młocarnie sa- 
moczyszczącą MSC-6A. 
Franciszek Stvchowsui
Konin, 64-310 Lwówek

Sprzedam kwiaty 
wieńce i spaeerówkę nie 
miecką, tel. 20-43-23.

na

Vistulę, stan dobry sprze 
dam. Wacław Rojek. S:ą 
reżynek, 62-110 Damasn- 
wek. ngaa

Kalkulator Texas Tl ,7 
wielofunkcyjny. progra­
mowalny. zegarek eleturo 
nicznv Casio stoper. Ofer 
*"7 „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla i«04g.

Osiedle Przyjaźni 15 m. 3?. 2120-U3

-L Dnia 8 września 1979 roku zmarł w wieku 
1 67 lat. nasz najdroższy i ceniony mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

MARIAN DECZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pog-ążona 

żona z dziećmi i wnukami

-f- W dniu 9 września 1979 roku zmarł po krot- 
• kich cierpieniach opatrzony Sakramentami 

św., nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, pi ze- 
żywszy lat 72. śp.

ANTONI KAŹMIERSKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 12 om. 

o godz. 15 na cmentarzu na Miłostowie.
W żalu pogrążona 

żona z dziećmi i wnukami 
Osobnych zawiadomień nie wysyła sie.

Ul. Łąkowa 14 m. 12.

J- Dnia 9 września 1979 roku zmarła w Bogu 
I w 89 roku życia i w 62 roku powołania za­
konnego

ELEONORA BĄCZKOWSKA
siostra Miłosierdzia

Msza św.
12 września br. o godz. 
nym. Pogrzeb po mszy 
Rocha w Buku.

pogrzebowa odbędzie się w środęJ łorafiTiI-16 w kościele >arafial
św, na cmentarzu św.

Siostry Miłosierdzia
43812

ssnaKEaBMonasKsaaaBEDaHi

J. W dniu 9 września 1979 roku zmarł nag*e 
T namaszczony Olejami św., rasz drogi, odda­
ny sercem, opiekun i przyjaciel

TEODOR LEJMANOWICZ
W głębokim żalu pogrążona

Aleksandra Stasiecka z Tomkiem i rodziną

4492g

Fiata 125p MR 75. 1500 
sprzedam lubi zamienię 
na Fiata 126p Okrzei MO.

Zastawę HOOp, sierpień 
1977 — stan idealny sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 4356g.

Nadwozie 
sprzedam. 
Rosnowska

Syreny 
Poznań, 

. 13.

104 
ul 

T416g

Wartburga 
sprzedam.

combi 
Modra 25

tanio 
m. «. 
.1425g

Sprzedam tanio nową de­
skę rozdzielczą do Skody 
100 S (110IS), tel. 563-49
po godz. 16. 1527g

Sprzedam samochód War 
szawa 223 stan bardzo 
dobry Śrem. Zawadzkie­
go 12 m. 160. 152Jg

Fiata 125p 1300 sorzedam.
Złotów. tel. 31-40 po
godz. 16. I531g

Fiata !25p rocznik 1971 
sprzedam Poznań, ul Ta 
skiniowa 20. 1567g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 wrześ-
nia 1979 roku zmarł 
cownik

nasz były długoletni pra-

CZESŁAW WACHOWIAK
Cześć

Pogrzeb 
o godzinie

P
odbędzie się dnia 11
14 na cmentarzu na

września 1979 r.
Górczynie.

Rodzinie
nego współczucia.

Zmarłego składamy wyrazy serdecz-

Dyrekcja. współpracownicy, POP, 
Rada Zakładowa

,Społem” WSS — Oddział Produkcji 
w Poznaniu

2139-K3

Unia 5 września 1979 roku zmarł

prof. dr LUCJAN POKORZYŃSKI
zasłużony członek Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego, Przewodniczący Rady Redakcyjnej 
Studiów Ubezpieczeniowych. członek Radv 
Programowej ZOW PTE oraz Zespołu Nauko-

Konsultaccjnego d/s rozwoju po-
znańskiego i m. Poznania, odznaczony honoro­

wą Złotą Odznaka PTE.

W’ Zmarłym Polskie Towarzystwo Ekonomi­
czne straciło wybitnego znawcę problematyki 
ubezpieczeniowej oraz oddanego, wieloletniego 
działacza.

Polskie Towarzystw’© Ekonomiczne, 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 

w Poznaniu,

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu

2131-K3pr

Dnia 19 lipca 1979 roku zmarł w Anglii, prze­
żywszy lat 74, śp.

WALENTY TOMCZAK 
uczestnik kampanii wrześniowej i walk pod 

Monte Casino.

Msza św. odprawiona zostanie w środę 12 bm.
o godz. 18 w kościele św Jakuba w Głuszynie.

W smuGru pogrążona

żona z rodziną

Czartoria 9a m.‘ 10. 43 Wg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia
8 września 1979 roku, zmarła była długoletnia 
pracownica naszej Uczelni

KLEMENTYNA LECIEJEWSKA
Zmarła była oddanym, wzorowym i sumien­

nym pracownikiem oraz serdeczna koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Akademii Ekonomicznej w Poznaniu

tDnia 8 września 1979 roku odeszła od nas 
na zawsze, nasza ukochana siostra i cio­
cia, śp.

IZABELLA
Pogrzeb odbędzie 

tarzu parafialnym

SMIERZCHALSKA
się w środę, 12 bm. aa cmen- 

Pleszewie.
W smutku pogrążona

Pleszew, ul. Malińska 4512g

tDnia 9 września 1979 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona, nasza uko­

chana mamusia, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 70, śn.

JÓZEFA FONTOWICZ
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
. mąż i córki z rodzinami

Autobus spi-zed domu żałoby o godz. 9.
Ul. Grodziska 39 m. 5. 2117-U3

tW dniu 9 września 1979 roku zmarła nasza 
najukochańsza matka, babcia- i prababcia, 
przeżywszy lat 95. śp. •

KSAWERA SOKOŁOWSKA
z domu Orzechowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Śniadeckich 6 m. 2. 2U6-U3

Zastawę 750 sprzedam.
Poznań, ul. Leboiska 11 
m. 1 godz. 18—19.

Warszawę M-20 sprzedam.
Poznań, Os. Przyjaźni 19 
m. 126. tel. 20-90-17 po 
godz. 16. 17ł2g

— ABSOLWENTKĘ Technikum Budowlanego.
— MASZYNISTKĘ.
— SEKRETARKĘ na pól etatu — praca w go­

dzinach popołudniowych
p r z y j m i e:

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe. Zgłoszenia-
ul. Grunwaldzka 19 p. 32. 76-B

Fiata I26p odbiór Polmo- 
zbyi sprzedam. Ofer y 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 1626g.

Fiata MR stan idealny 
sorzedam. Janusz Ciesiel 
ski, Połajewo kolo Cza m
kowa. 1849g

Skodę Octawia oraz WSK 
175 Sport sprzedam, tel. 
130-396. 16382

Moskwicza 407 tanio sprze 
dam. Środa, ul. MarchJ *w
skiego Sa. 1839g

Fiata 125p rocznik
st an idealny 
lub zamienię 
126p. Zygmunt 
Kruszewo 110, 
skie.

sprzedam 
na Fiata

woj. nil- 
165łg

Skodę S 100 rocznik 1)71 
sorzedam. Września. Pia­
stów 14 m. 7. 165Gg

Fiata 126p — 690 nowego
sprzedam. Tel. 
po godz. 20.

32-16-83.
166 Ig

Mercedesa 200D sprzedam. 
Kuślin 35, tel. 8 koło Opa
lenicy. 1675g

Fiata 850 Specjał Sport 
zamienię na Fiata 126;),
650 lub 

• checki 
Bugaj 6.

sprzedam. Pła-
62-320 Miłosław,

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Star A 25 Ul. Łe- 
chicka przy Hotelu PKS
godz. 18—20. 1999g

ladę. Zastawę nowe lob 
po małym przebiegu ku­
pie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 19«lg.

Fiata 126p rocznik 1978 
'sorzedam lub zamienię na 
Fiata 125p rocznik 
Oferty „Prasa”, Gi 
waldzka 19. dla 1961g.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW XX-lecia PRL 
w Poznaniu ul. Sowińskiego 29, barak 14 
zatrudni INWALIDÓW' posiadających 
aktualne orzeczenie KIZ na następujących sta­
nowiskach:

OGRZEWACZY FOLII
WYTŁACŻARKOWYCH
ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.

2875-K1

, ? kórń um k nt
KOLEGIUM ds WYKROCZEŃ przy Prezyden­
eie

„SWATKA”. 90-434 Łoi z. 
Samotni — Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
Piotrkowska 133.

2265 -K2

Miasta Poznania ukarało obywateli:
ZENONA BEDNARKA syna Kazimierza 
tir. 25. 10. 1957 r. zam. w Poznaniu ul. 
Świt 48c m. 15
JERZEGO DRYGALSKIEGO syna Albipa 
tir. 17. 11. 1957 r. zam. w Poznaniu ul. 
Świt 26 b m. 14
JANA LEWALSKIEGO syna Mariana ur. 
3. 4 1954 r. zam. w Poznaniu ul. Modra 1 
m. 3.

tDnia 7 września 1979 roku zmarł no cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

za to, że w dniu 14. 2. 1979 r. w godzinach po­
południowych w barze Husarskim przy ul. 
Marcelińskiej 75 używali słów wulgarnych 
powszechnie uznanych za obelżywe. Odmówili 
okazania dokumentów stwierdzających tożsa­
mość — funkcjonariuszowi MO co stanowi

JÓZEF CZYŻ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul, Różana 21 m. Y 2119-U?

Dnia 9 września 1979 roku nagle odeszła od 
nas Tą, którą kochaliśmy, śp.

WANDA
lat 

magister

KIRKOR
72
farmacji

Pogrzeb odbędzie1'się w środę, 12 bm. o
dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej. Msza 
św odprawiona zostanie tego samego dnia o go­
dzinie 1S.30 w parafii św. Krzyża.

Siostry, siostrzenica z mężem

bratanek z rodziną

Ul. Raszyńska 29b m. 9.
KS

4441 g

TDnia 3 września 1979 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnął w Bogd, nasz uko- 
.chany mąż, ojciec, leśe, troskliwy, dziadziuś, 

brat i szwagier, przeżywszy. .73 lata,’śp.

FRANCISZEK NAWROCKI
Pogrzeb 

dżinie 11 
czynie;

odbędzie się w środę, 12 bm. o go 
na cmentarzu parafialnym na Gór-

;łebokim smutku pogrążone

Ul. Matejki 36 m. 21.

żona z dziećm^i rodzina

tDnia 8 września 1979 roku po długich i cięż­
kich cieroieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., zmarła moja najdroższa żona, nasza 

matka, lęśeiowa. siostra i babcia, śp.

JANINA SKOMRA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 

dżinie 15 na cmentarzu farnym w

Pogrążony w

bm. o go- 
Wągrowcu.

smutku

mąż z rodziną

Wągrowiec, Poznań, Ziębice, Gdańsk, Rzeszów.
4453g

+ Dnia 9 września 1979 roku zmarł w 71 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najukochańszy i niezapomniany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

ANTONI BUDZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę. 12 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu na Starołęce.
W smutku pogrążona

Tarnobrzeska 25.

Z ogromnym żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 września 1979 roku zmarł nagle człowiek

wielkiego serca, nasz najdroższy ojciec i 
dek, śp.

TEODOR LEJMANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. 

dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

4493g

dzia-

o g<

Córka z mężem i dziećmi

wykroczenie z 
i na podstawie 
t ano:
— ob. Zenona 

4000 zł.

art. 51 § 2 KW i 65 § 2 
wymienionych artykułów

Bednarka karą grzywny w

KW 
uka-

— ob. Jerzego Drygalskiego karą grzywny w 
wys. 4500 zł.

— ob. Jana Lewalskiego karą grzywny w 
wys. 3500 zł.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło pu­
blikację orzeczenia w prasie na koszt ukarn-
nych. 2866-K1

4434g

tDnia 8 września 1979 roku zmarła namasz­
czona Sakramentami śjw„ nasza kochana mai 
ka, babcia i teściowa

ZOFIA DRZEWIECKA
z domu Zoch

Pogrzeb odbędzie się w środę. 12 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

W' smutku pogrążona

. Frosjiay. o nieSkUuLapie kondolencji.
Ul. Matejki 67 m. 8. “ 4486g

tDnia 8 września 1979 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 92, starcem nam oddana, troskliwa 
nasza ukochana ciocia i babcia, śp.

HELENA ZIELEŚKIEWICZ
I volo Przybyłowicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dni^^l2 bm 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Osiedle Przyjaźni 3 i 1 m. 179, dawniej ul. Bo-
janowska 34 i ul. Skryta 15 m. 2. 2118-U3

tDnia 9 września 1979 roku zmarł namaszczo­
ny Olejami św„ mój ukochany mąż 1 ojciec, 
przeżywszy lat 84, śp.

IGNACY WZIĘTOSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

cmentarzu na Junikowie.o gódz. 10.10 na 
W

Ul. Łukaszewicza

głębokim smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina

2 m. 11. 2146-U3

tDnia 7 września 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 64, mój 
najukochańszy mąż, tatuś, teść, dziadek, brat, 

szwagier i wujek, śp.

JÓZEF JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 277 m. 5. 4372g

tDnia 9 września 1979 roku zakończył swe ży­
cie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, tatuś i brat, przeżywszy lat 44, śp.

ROMAN KUCHARZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Małopolska 7 m. 3. 4451 g

X Dnia 9 września 1979 roku odeszła od nas 
i na zawsze po długich i ciężkich cierpie­
niach, śp.

TEODOZJA CZAPRACKA
z domu Wincenty

Pogrzeb odbędzie się w środę., 12 bm. o go­
dzinie 10 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Zwrotnicza 26. 4485g

tDnia 7 września 1979 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św., w 81 roku życia, nasz 

ukochany mąż. ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
brat, szwagier, wujek, śp.

STEFAN PINIARSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Małoszyńska 16.

Strapiona

RODZINA

483«g

tDnia 10 września 1979 roku zmarła nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat. 85, śp.

JADWIGA KUJAWA
z domu Jeruzalska

Msza św. odprawiona zostanie w środę 12 bm. 
o godz. 15 w kościele św. J. Bosko w Luboniu, 
a pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed kościoła.
Tmboń, .Świerczewskiego 26. 4403g
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WRZESIEŃ Prota
« « Jacka Kolejarski Modernizacja 100-letniego budynku

Wtorek I Słońce: 6. 8—19.2I

t TEATRY g
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — Balet Poznański.
MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 

zesowa”.
POLSKI — g. 19 „Klucznik”.

t KINA
KDF MUZA — g. 10 — S. zamkn., 

g. 13 ,.Do krwi ostatniej” (poi. 
12 1. — cz. I i II), g. 14. 16 „Dziew­
czyna z laska” fang. 15).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Trąd” (poi. 18 1.), g. 17.30, 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10. 12.30 „Potop” 
cz. II (nol. b. o.), g. 15^15. 17.30. 20 
„Umarli rzucają cień” (nol 15 1.).

BAŁTYK — g. 10 12.30. 15.30. 18 
„Panny z Wilka” (poi. 18 1.), 20.1" 
„Lekcja martwego języka” (poi. 
18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30 
„80 huzarów” (węg. 15 1.). su 18, 20 
„Niewinni czarodzieje” (por 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16. 13
„Orzeł” (poi. b. o.), g. 20 .Matka 
Joanna od aniołów” (poi. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Mroczny 
przedmiot pożądania” (fr.-hiszp. 
18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19 30 „Co mi zrobisz jak mnie zła­
piesz” (nol. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 17 „Na dzikim 
zachodzie” (poi. b. o.), g. 18 
„Ucieczka gangstera” famę". 18 1.1.

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Zabawka” (fr. 12 1.).

RIALTO — g. 10. ’V.30, 17.30. 20 
„Niezamężna kobieta” (amer. 18 1.), 
g. 15 „Jenny i Toby wśród dzikich 
zwierząt” (amer. b. o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16. 
18. 20 „Mężczyzna z białym goździ­
kiem” (szwedz. 15 l.i.

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Nie 
ma mocnych” < 'O'. b. o.), g. 19.30 
„Ponioły” cz I i II (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 15 30 „Pocałunki z 
Hongkongu” (fr. 12 1.), g. 17.30, 
19.30 „Tdż do mamy, tata pracuje” 
(fr. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
20 „Wendeta” (fr. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 1 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do' 
zmroku. _ ,,,,

t nviuav ^1
SZPITALE: interna — ul. Lutye- 

ka: chirurgia, okulistyka — ul. 
Garbary 17; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7: laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49.

Wojewódzka Stacja- Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz 
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999'” Dasiłe zachorowania w 
domu. 1el 66-00-66.

Podstacje: czynne całą dobę; 
Os. Piastowskie 16. tel 722 24; 
ul. Bukowa 1. tel 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel. 20-54-31:, Kościuszki 
103. tel 544—14; Swarzędz, ul 
Wiankowa, teł 5M-44 i i.w-399- 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399.

Centralni' Ośrodek Informacji 
.Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskieeo 21 — czynny co- 
Rziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 9’8. porady 
nrawne. tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęeka 1. Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźń’ paw. v’. al Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

K RABin

PROGRAM I; 6 Sygnały dnia: 
9.05 T.ato z Radiem: 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12 25 Mozaika ool 
skich melodii: 13.01 Stara ł no- 
wa muzyka wnl^owa: 13.20 f'w 
ba jazzowe: 13/-0 Kącik meloma­
na; 14 Studio ..Gama” (ok « 14.05 
— In*, dla kierowców): 14.20 Stu­
dio Relaks: 14.25 Studio „Garna" 
c.d.; 15 05 Korósnondencja z za-
gianicv; 15.10 Studio ..Gama” (ok. 
g. 15.45 — Inf. dla kierowców): *' 
16 T11 Jedynka: 17 30 Padiokurier 
— aud. inf. SM: 18 Tu Jedynka 
c'.d: 13.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18 33 Koncert życzeń; 10 '5 
Kiermasz nolskiej piosnki: 19 40 
Muzyka Podhala; 20 05 Koncert 
życzeń; 21 05 Olimnijski alert mlo 
dzieży — Moskwa 8n: 21 29 .Utwo 
rv s. Moniuszki: 2° on tu Radio 
Kierowców; 22.23 B’ałvstok na 
T”pzycznej antenie: 23 Wita Was 
Pelska — mag. słowno-muzyczny.

Wiadnmpści' 0 01. 1. 2. 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM TT: 7 35 Konc. poran­
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 9 30 
Moto-sorawy: h 40 Dla nrzeRszko 
li: ..Stop! Czerwone światło". — 
słuch.; 10 ..Jubileusz” — ren. li­
teracki; 10.30 śniewa J. Rushing; 
10 40 SnraWy codzienne: 11 Mło­
dzi muzycy na radiowej antenie; 
1135 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; il/O Muzyka sond 
strzechy; 12.05 Wakacje meloma­
na: 12.55 Chwila z melodia; 13 
Public.-krajowa: 13 10 Zagadki mu 
zyczne; 13.36 Ze wsi i o wsi: 13 51 
AL R»vel — Ransedia hiszpańska: 
14.10 wtecej. leniej, nowocześniej: 
14.25 T” Radio Moskwa: 14 45 Mu 
zyka Mozarta: 15.20 PopcTulnie 
dziewcząt i chłopców: 16 «’»0 'ek. 
z ork. B. Peeharacha: 16.10 Kia 
svęy muzyki XX wieku: :6 >0 
.Promocja admirała” — opow.; 

17 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 17.20 „Wrzesień keder” 
się w październiku” — mag.; 13

dar serca
Różne są przejawy społecz­

nej aktywności pracowników 
poznańskiego Węzła PKP. 
Wśród inicjatyw, przynoszą­
cych im szczególne uznanie, 
są niejako już tradycyjne akcie 
zbiorowego oddawania krwi. 
Do każdej gremialnie stawiają 
się poznańscy kolejarze, stale 
powiększając zakładowy „bank” 
krwi.

Ostatnio przeprowadzono ko 
lejne trzy takie akcje. Zgłosi­
ło się 133 członków załogi Wę 
zła z różnych, jego jednóstek 
służbowych. Bezinteresownie 
oddano łącznie 41 litrów’ nie­
zastąpionego leku, który wyko 
rzystany zostanie przez kcleiar 
ską służbę zdrowia. Piękny to 
dar serca, (bcp)

By sprawniej było bezpiecznie
VL/ miarę potrzeb coraz bardziej nasilonego ruchu koło­

wego coraz częściei wprowadza się ^zmiany jego orga­
nizacji.. To konieczne. W takich przypadkach szczególnie 
ważne jest oznakowanie wprowadzanych zmian, chociaż i 
to — jak pokazuje doświadczenie — przez jakiś czas nie za­
pewnia przestrzegania nowych zasad przez miejscowych kie­
rowców, jeżdżących na pamięć.

Ostatnio widać to na ul. Nad Wierzbakiem, gdzie z pasa 
przeznaczonego od niedawna wyłącznie na. lewoskręt w al. 
Małopolską część kierowców nadal jeździ także prosto, i to 
mimo wyraźnego podwójnego (pionowego i poziomego) 
oznakowania.

Zmianę o istotniejszych skutkach wprowadzono też na czę­
ści ul. Obornickiej, c-d jej skrzyżowania przy ulicach Lechi- 
ckiej i Lutyckiej (w kierunku miasta) do ul Piątkowsikiei. 
I chociaż oznakowanie pionowe (tablice) jest tutaj wręei 
wzorcowe, to jednak część pozaocznańskich kierowców ma 
trudności z odnalezieniem ul. Piątkowskiej i niepotrzebnie 
przejeżdża przez Winogrady, by dostać się do szos wyloto­
wych w kierunku Warszawy czy Gniezna. Sądzimy, że war­
to by przed ul. Piąjfcowską, na teraz jednokierunkowym od­
cinku ul. Obornickiej wymalować także odpowiednie znaki 
poziome na jezdni, a w podobny soosób dodatkowo oznaczyć 
także nakazany kierunek ruchu (przy wyjeździe z miasta) z 
ul. Obornickiej Piątkowską, wiodącą teraz jednokierun­
kowo ku wylotowi z miasta do Lechiekiej i dalej w kierun­
ku Obornik, bądź też — przez Lutycką — do zachodniego 
odcinka E-8, albo — przez Lechicką — do tras warszaw­
skiej i gnieźnieńskiej. /

Jak zawsze w takich przypadkach, chodzi nie tylko o 
sprawność ruchu, ale i jego — co najważniejsze — bezpie­
czeństwo. (tk) '

Przegląd dorobku Winograd
Od trzech lat we wrześniu organizowane sa na osiedlach 

Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej „Dni Winograd” bę­
dące przeglądem dorobku kulturalnego i sportowego.

Tegoroczne „Dni Winograd” roąnoczęłj’ się wczoraj barwnym ko­
rowodem dzieci. Dla nich bowiem przygotowano szczególnie dużo 
atrakcyjnych imprez — występy Teatru Lalki i Aktora „Marcinek” 
na poszczególnych osiedlach, zabawy, konkursy, zawody snortowe. 
Dzisiaj w kinie „Słońce” rozyocznic się festiwal filmów c”a dzieci 
i młodzieży, a w Osiedlowym Domu Kultury „Pod Linami” nastąpi 
rozstrzygnięcie konkursu na recenzję z wakacyjnej lektury i spot­
kanie z pisarzem M. Orłoniem, zaś w Ośrodku Rozrywki „Słońce” 
wystąpią zespoły dziecięce, ze szkół i domów *:ulturv,. a na spot­
kanie z czytelnikami przybędzie znany pisarz A. Firdbr z synami. 
W ODK „Orbita” również dzisiaj pierwszy koncert sezonu klubu 
„Pro Sinfonika”.

Głównym miejscem wino-gradzkich imprez jest Ośrodek 
Sportowo-Rekrecęy.iny przy zbiegu ulic Słowiańskiej i Obor­
nickiej. Tam też odbywają sie zawody sportowe, r.p. tur­
niej tenisa (rozpocznie się dzisiaj o godz. 16), nrezentaeie 
szkolnych zespołów, wyświetlane są filmy, odbywają się 
kiermasze handlowe.

12 bm. „Orbita” organizuje masowe biegi przełajowe, a także im­
prezy klubowe — m. in. przegląd filmów nagrodzonych w 1979 r. 
W ODK „Pod Lipami” nastąpi rozstrzygnięcie konkursu na bajkę 
oraz otwarcie wystawy plastycznej „Młoda Polska” Ulastymila 
Hofmana ze zbiorów Muzeum Narodowego w Poznaniu i mecz po­
etycki młodych twórców.

Z okazji X-lecia Osiedla Wielkiego Października wczoraj 
sootkali sie mieszkańcy 7. projektantami swoich domów. Po­
dobne spotkanie mieszkańców wszystkich winogradzkich 
osiedli z Zarządem PSM, wykonawcami, projektantami 
przedstawicielami handlu odbędzie się 14 bm. o godz. 17 w 
Ośrodku Rozrywki „Słońce”. Spotkanie poprzedzi dzień czy­
nów’ społecznych, w których wezmą udział działacze, miesz­
kańcy, pracownicy spółdzielni, (bg)

Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 18.25 Plebiscyt Studia ..Ga 
ma"; 18.10 Krajobrazy: 19 Konc. 
z nagrań WOSPR i T▼ w Kato­
wicach; 19.40 Dom i my: 2(1 Re­
dakcyjne Forum: 20.20 Płyly sta­
re i nowe: 21.20 Bisy w Filhar­
monii; 21.40 Muzyka Orlanda Gib- 
bonsa; 22 Radiowv Tygodnik Kul 
turalny; 22.40 Symfonie T. ’la- 
tansona i Z. Mycielskiego: 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6 30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 05 Za kierow­
nicą; .8 40 Co kto lubi; 9 ..Za­
pach psiej sierści” — ode. pow. 
V/. Żukrowskiego- 9.10 KieiRrasz 
.płyt wytwórni Melodia; 9.30 Nasz 
rok 79: 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Z archiwum polskiego 
jazzu: 11 Pow. w wyd. dźw. — 
H. Autierska: „Ptasi gościniec"; 
11.30 Dyskoteka pod gruszą' 12.05 
W tonacji Trójki; 13 PoWtórKa z 
rozrywki; 13 50 „Widmo” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 
Wakacje ze swingiem: 15.40 Mu­
zyka młodej generacji; 16 Reo. 
pt. .,Na przekór głosowi”; 16.20 
Muzykobranie; 16 45 Nasz roi: 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; ’7 40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Poli 
tyka dla wszystkich: 13.25 Czas 
relaksu.: 19 Posłuchać warto...; 
U’ 15 Kwadrans dla Mieczysława 
Maztlra; 19.35- Ooera w. a. Mo­
zarta: „Łaskawość Tytusa”; 19.a0

Ten fragment poznańskiej Cytadeli jest najczęściej uwieczniany 
na kliszy fotograf cznej.

Fot. — R. Królak

„Zapach psiej sierści” — ode. 
pow. W Żukrówskiego: 20 Z mo­
jej płytoteki: 20.30 Świat pani Ma 
rii — spotkanie z Marią Kownac­
ką; 21 Fantazja elektryczna: 2’..35 
Antologia niosenki francuskiej; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów: 
F. Miller: 22.15 Tu Polskie Radio 
Warszawa — aud. dokum.; 23 
Poezja bułgarska; 23.05 Fonojcka 
XX wieku; 23.50 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: Śpiewa J Połom 
ski; 3.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Jez. polski, sem 
I: „Kroniki nolskie”: 8 25 Hcory 
Cjarles Litloff-Sćherzo (Conccrto 
sympboniqtie) z IV Konc. fort en 
op. 102: 8.35 Nie tylko dla słucha 
czy w mundurach — aktualne nro 
bierny międzynar. ruchu komuni­
stycznego i robotniczego; 9 Dla 
kl. II—Ul (wych. muz.): „Koszycz 
ki jesienne"; 9.25 Podróż^ muz. 
po kraju; 9.10 Dla przedszkoli: 
„Sion! Czerwone światło” — słu­
chowisko; 10 Dla kl VT (geogra­
fia): „Mv i nasi sąsiedzi"; 10.30 
Estrada przyjaźni: 11 Dla kl. III 
lic.: „Tysiąc wierszy o sadzeniu 
grochu": 11.30 G Doni^tti: Prag 
mentv onerv ..Roberto D?vęreux”; 
12 05 Głos Mazowsza. Kurni > tori 
lasia — mag.; 12.20 Giełda płv’: 
1.3 Soicwa A. Jantar: 13 ?o Dla 
kl. II—TU (wych. muzz): „Koszvcz 
ki jesienne”; 13.45 Tu Studio Sie

k^lĘjdoSkopI
POZNAŃSKI
ętaran’em Wojewódzkiego

Ośrodka Informacji. Turys­
tycznej „Przemysław” ukazał s.e 
folder o trasach turystycznych 
w:cdqcych przez miejscowości 
związane z wydarzeniami Pcw- 
stania Wielkopolskiego 1913— 
1919. Autorem tekstu jest Wło­
dzimierz Łęcki, a grafk’ Zbign ew 
Kaja. Interesujący tekst, zaw.e- 
rający sporo informacji history­
cznych i praktycznych, uzupe*- 
niono licznymi zdjęciami, (c)

Kjałura płata różne figle. Maj 
s nowsza cekawostka — 

gdy drzewa zaczynają gubić liś­
cie przy ul. Noskowskiego za­
kwitł kasztan. O tej perze roku 
to rzecz n espciykana. (bcp)

Telewizja zawładnie 
Zamkiem Kórnickim
Kolejny program operowy 

przygotowuje poznański ośro­
dek Telewizji Polskiej. Zdję­
cia doń kręcone będą także 
w Zamku Kórnickim. Jego 
część — dział muzealny oraz 
czytelnia — zamknięta więc 
będzie dla zwiedzających. Na­
stąpi to w dniach od 13 do 18 
września, (bop)

Spodnie za 10 złotych 
po raz pierwszy...

Nieduża salka w budynku po- 
znońsk ej Ekspedycji Towarowej 
PKP przy ul. Składowej wypeł- 
róona do ostatniego miejsca. 
Chyba z 60 osób. Pcd ścianą spo 
rych rczmiaraw stes różności, 
które za chwilę powędrują do 
rąk prowadzącego licytację. Za 
czyna się. Neseser z dwoma u- 
braniami męskimi — cena wy­
woławcza za wszystko 200 zł. 
Ktoś z sal’ się zgłasza, ale wię­
cej. chętnych nie ma. Po raz 
pierwszy, drugi i trzeci. Sprze­
dane.

Dość monotonnie przebiega - 
cytacja następnych przedm'o- 
tów. N:kt nie podbija pierwszej 
ceny. Dw e przechodzone koszu 
le meskie, halka, skarpety — 
wszystkie z jednej walizki. Tro­
chę ożywienia wnosi prezentacja

reo (ogólnop.); 14 45 Pieśni II woj 
ny światowej; 15.05 „Matysiako­
wie” — ode. 1203; 15.40 Książki,
do których wracamy: „Pilot wo­
jenny" — fragm. pow.; 1G 05 
Dzieci specjalnej troski: „Kioki 
do szczęścia: 16.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; 16.40 7 cy- 
klu: Postawy i działania; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Stereo: Klarnet w 
muzyce jazzowej: 17.15 Aud spo­
łeczna; 17 25 Mag. spraw studcnc 
kich; 17.50 Stereo: Gra Pozn. 
Ork. Kameralna p.d. A. Duczmal; 
18.25 Klub pod znakiem zapytania: 
„Rozmpwy o jeżyku” — aud z 
telef. udz. słuchaczy, tel. 29-43-21 
od godz. 12 00—19 15; 19.15 Jez.
niemiecki; 19.30 Utwory wiolon­
czelowe Ludwiga van Beethovena; 
20.25 Pranrcmiery nod batutą S. 
Kussev/lekiego: 21.50 nurt - Po 
dagogika: „Model placówki oświa- 
towo-kulturalnej”: 22.15 Prądy i • 
poglądy — O koncepcjach społe­
czeństwa I państwa nosfindustrial­
nego; 22.35 R-TV Sokoła Średnia 
dla Pracujących — Historia, sem. 
I: „Między Eufratem a Nilem”; 
22.50 F. Kreisler: „Kaprys wiedeń 
ski”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22 53.

PROGRAM I
6.00 — TTR, RTSS Uprawa roślin 

(sem. 3) „Przygotowanie roli,

Oddział intensywnej terapii 
powstaje w szpitalu dziecięcym
102-letni budynek Wojewódz 

kiego Szpitala Dziecięcego im. 
Bolesława Krysiewicza w Po­
znaniu stale jest przystosowy­
wany do współczesnych po­
trzeb. Trwająca właśnie moder 
nizacja ma doprowadzić do ut­
worzenia na parterze oddziału 
intensywnej opieki medycznej. 
Będzie to pierwszy z tego typu 
oddział w Wielkopolsce i jeden 
z nielicznych w kraju.

Oddział ma przyjąć pierw­
szych pacjentów jeszcze w tym 
roku. Oczywiście, jeżeli dosta­
tecznie szybkie będzie tempo 
prac budowlanych. Aparatura 
dla 6 łóżek jest przygotowana.

— Jakie dzieci będą się tutaj le­
czyć, — pytamy dr. Eugeniusza Bla 
szczyka, dyrektora dziecięcej lecz­
nicy.

— Przede wszystkim te, u któ 
rych z różnych powodów nastą 
pi zagrożenie życia. Nieprzy­
tomne, wymagające pomocy w 
podstawowych procesach życio 
wych — oddychaniu, pracy ser 
ca... Powodem tak ciężkiego

W 100 minut
dookoła świata z M. Foggiem
Jak można by sparafrazować ty­

tuł programu jubileuszowego 
— z okazji półwiecza działalności 

artystycznej — Mieczysława Tog- 
ea. którego poznańska premiera 
odbyła się wczoraj w Teatrze Mu 
zyęznvm. Tyle trwało bowiem wi 
dowisko „W 50 lat dookoła świa 
ta”. Zgodnie z hasłem — utrzy­
mane w konwencji muzycznej 
podróży trasami koncerto­
wych tournee nestora polskiej pio 
senki.

Początek był dość nieoczekiwa­
ny — wybiegał w rok 2000, poka 
zując bawiącego rodzima publicz­
ność i gości z... Kosmosu, wciąż 
młodego Fogga Później program 
potoczył sie bardziej zwyczajnie 
acz ciekawie — stając Sie wę­
drówka przez kraje i kontynenty, 
w k(órvch artysta - występował 
najczęściej: przez Związek Ra­
dziecki, Francje, Włochy. Anglie, 
Siany Zjednoczone. Publiczność 
sittcbala i oklaskiwała nie tylko 
utwory z repertuaru Togga lecz 
i przeboje z tamtych państw: 
”’zepinkne „Are Maria” — prze­
bój ,;Sópotu-77”, walczyki parys­

spodni, które wycen cno na . 
10 złotych. Też znalazły nabyw­
cę. Niekompletny mikser kupio 
no ostatecznie za 76 złotych.

Prawdz'wa licytacja zaczyna 
się dopiero przy bardziej warteś 
ciowych przedmiotach. Torbę z 
różnymi kosmetykami ” narzutą 
na tapczan „wywołano" za 200 
złoiych. Najpierw podnoszono ce 
nę o kdkadziesiąt złotych, a pó­
źniej o złotówkę... Skończyło s ę 
na 466. Magnetofon kasetowy za 
proponowano za 500 złotych, a 
do kasy oroanizatorów licytacji 
wpłynęło 997.

Przez kilka godzin powtarzał 
s ę swoisty rytuał ze sprzedażą 
różnych rzeczy. Czasami niewie­
le wartych, czasami wzbudzają­
cych zażarte targi. Jedn' uczest­

nawożenie i sadzenie ziemnia­
ków” :

6.30 — TTR, RTSŚ. Mechanizacja 
rolnictwa (sem. 3). Mechaniza­
cja nawożenia organicznego:

9.09 — J polski (kl I lic.) . Dzie­
je dramatu” — Sofoklcs ,,An- 
1 ygona”:

10.00 — Dla kl. I—III „Czerwone, 
złote, zielone”: „Ważny, waż­
niejszy. najważniejszy” (kol.);

12.55 — Dla kl. I—II ..Jacy jesteś­
my”;

13.25 — TTR. RTSŚ. Hodowla zwie 
rząt (sem. 1) „Układ mięśnio­
wy i powłokowy”;

14.00 — TTR. RTSS. Mechanizacja 
rolnictwa (sem. 1) „Znaki i 
sygnały drogowe”;

15 30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16 00 — Obiektyw;
16 20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— „Pracowite wakacje” 'kol ):
17.00 Klinika Zdrowego Człowieka 

(kol.);
17.25 — „Miedzy nami iaskinlcw- 

cami”. ode. pt „Wuj Tpx z 
Texaśu” — film animowany 
(kol ): '

17.50 — Sonda: „Agent nr 006 mci 
dujc” (kol );

18.15 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol );

13.50 — Radzimy rolnikom (kef);
19 no — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19 30 - Wieczór z dziennikiem 

(kol.); 

stanu bywają u najmłodszych 
często ostre infekcje układu od 
dechowego (zapalenia płuc), 
neuroinfekcje — zapalenia o- 
pon mózgowych, mózgu itp. 
Dzieciństwo — to okres pozna 
wania świata głównie przy po 
mocy... smaku. Malcy połykają 
więc co się da — i tabletki, i 
środki chemiczne. Niejednokro 
tnie grozi to śmiercią. Tu bę­
dziemy leczyć takich pacjentów 
w najtrudniejszych dla nich 
chwilach. Wśród przyczyn za­
grożenia dziecięcego życia wy 
mienić trzeba też wypadki, ura 
zy komunikacyjne i oparzenia. 
Jest ich ciągle wiele.

Sześciołóżkowy oddział powi 
nien jednak zaspokoić potrze­
by w zakresie intensywnej opie 
ki medycznej. Pacjenci bowiem 
przebywają tu stosunkowo kro 
tko — około 3 dni. Tyle wystar 
czy, żeby wyprowadzić ich ze 
stanu zagrożenia i skierować 
na dalsze leczenie w innych od 
działach szpitalnych. (len)

kie, „O sole mio ’, szlagiery Bea­
tlesów, Broodwayu...

„Gwieżdzie” wieczoru wtórowa­
ły odmienione na korzyść (nic 
grające już, lecz całkiem nieźle 
śpiewające — także samodzielnie 
— a nadto tańczące) , Baby Jagi”. 
Jedna z nieb. Irena Rogowska, pro 
wadziła Mość nierówno) całość. 
Prze okazji brawa dla akompa­
niującego kwartetu instrumental­
nego bod kierownictwem Ryszar­
da Mieczkowskiego.

Przerywnikiem w tej kalejdo­
skopowej prezentacji był kilkuna 
stominutow?" film o bohaterze 
koncertu, zawierający porę je ko­
lejnych piosenek. W finale re­
citalu. noszącego bardziej formę 
zróżnicowanego, barwnego wido­
wiska (zasługa to przede wszyst­
kim autora scenariusza i reżysera 
S'»fana Mroczkowskiego) usUsze- 
liśnir znów przeboje Mieczysława 
Fcrra. I te sentymentalne. na­
strojowe. i te bardziej we-oie. 
Wszystkie przyjmowane były z 
równa serdecznością. Zwłaszcza 
przez starsza ("rzeważającą) część 
publiczności, (w)

nicy licytacji sporo kupili, inni 
ani razu n e włączali się w iej 
rytm — przyszli popatrzeć i posłu­
chać. Przez dwa dni licytacji w 
kasie uzbierało się ponad 1.5 000 
złotych.

Podobne imprezy odbywają 
s:ę co kwartał. Oferuje się przed 
rńoty znalezone w kolejowych 
poczekaln ach i na peronach, nie 
odebrane (przez 10 dni) przesył­
ki bagażowe oraz orzedmioty 
bez^-dokumentów. Szuka sę 
wprawdz:e adresaipw, jeśli dys­
ponuje się kwi,tam:, ale zazwy­
czaj bezskuteczn e. Później więc 
ze wszystkich stacj’ w Wielko­
polsce trafiaja do poznańskiego 
Okręgowego Składu Likwidacyj­
nego takie — czasami niezwykłe 
— przesyłki. Tym razem licyta­
cja obiela ich praw e 150, aie by 
wato dużo więcej. Za każdym 
razem można s e uśmiechnąć i 
podpatrzeć powagę targowania 

(bop)

20.15 — Twój współczesny —
„Gwiż.dże ną wszystko” — ra- ■ 
dziecki film fab. (kol ):

21.50 — ..Camerata’ — magazyn 
muzyczny (kol ):

22 15 — D-dcnnik (kol ):
22.30 — Studio Festiwalowe — 

Gdańsk 79;
22/0 — Studio Sport — Piłka noż­

na — Jutro Szwajcaria, jut: o 
Czechosłowacja (kol.).

PROGRAM II
17.00 — Studio Sport — „Auto- 

moto-sport”, Mistrzostwa Świa­
ta na żużlu w Chorzowie. Kar- 
tingowe Mistrzostwa Europy 
(kol.).

13.00 — „Poradnik dobrych obyeza 
jów” (kol);

18.30 — Program morski — „No­
woczesność na co dzień”;

19.1(1 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek Melomana — „An­

tologia sonaty” — Sonaty Ba­
cha. Scarlattiego Solera i Mo­
zarta;

21.15 — 24 godziny (kol );
21-25 — Studio Sport. Hokej na 

lodzie ZSRR — Szwecja (kol.).
21.c5 — Wieczór fi’mowv — no­

wości polskiego dokumentu: 
„Cięcie”, reż T Pałka. „Swię 
ci nie chca mówić do ranie”, 
reż. W. Stok (kol );

22.20 — „60 lat kina radzieckiego” 
• •Przygody mr Westa w k!aju 
bolszewików” — radź, film fab.


